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POZNAŃ, 19 grudnia.

Nad ostatnią notą turecką, która tyle obudziła na- 
IC' i i zdawała się być zwiastunką pokoju, przeszła dy- 
" : lacya europejska do porządku dziennego. Turcyą 
2.- iał zarzut, że pobita przez Rosyą domaga się niby 

j iterwencyi pokojowćj, ale zarazem w tćj samćj nocie, 
' órej objawia ochotę zawarcia pokoju, niszczy wszel- 

jna adzieję rychłego zakończenia wojny, odrzucając re- 
nar: y szczegółowe, jakich wyraźnie domagała się konfe- 

, ta. carogrodzka, a obiecując jedynie konstytucyą dla 
, ;o państwa. Nota zresztą turecka, odwołując się do 
■ ych usług mocarstw, wysuwa naprzód zasadę nieza- 
ości i nietykalności państwa otomańskiego, dla utrzy- 

wę* *a którćj Turcya gotową jest ponieść wszelkie mo- 
j : p ofiary, zwłaszcza że zasobów swoich jeszcze nie 

lerpała, a przeto zasadę, o którćj należało z góry 
z “puszczać, że na nią nigdy nie zgodzi się Rosya. 
Só.jządowych kołach tureckich podnoszą z naciskiem, 
olei' ostatnićj nocie nie zwróciła się bynajmnićj Porta 

^zwyciężona do mocarstw z prośbą o wyjednanie 
v Turcya bowiem posiada jeszcze dwie linie obron- 
y t tórych potrafi bronić. Porta, tak rozumują te koła, 

:4lia za pomocą noty zbliżyć się do postawionych przez 
irstwa żądań. Wojna wybuchła li skutkiem tego, 

i Morta wzbraniała się przystać na te żądania, może 
la io ukończyć się, skoro Porta objawi wolę postawie- 

, 8ię na gruncie konferencyi carogrodzkićj. W Caro- 
141 kie. tymczasem napierają z wielu stron na Portę, by 

eszyła z zawiązaniem bezpośrednich rokowań z Ro- 
uawet Anglia nie wpływa już na Portę w duchu 
vnym. Książę Reuss ofiarował Porcie swoje dobre 

p, gdyby szło o utorowanie drogi do układów po-
yych.
Z Bukaresztu telegrafują, że ks. Gorczakow polecił 

36.4|lstawicielom Rosyi za granicą, by zachowali co do 
skich warunków pokojowych jak największą re-

n‘11 Rząd turecki robi tymczasem do obrony linii bał- 
ż^kićj wielkie przygotowania. Sforsowanie tych gór

tą przez wojska rosyjskie nie tak prędko ma na-
dzie
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Na tćm miejscu należy sprostować mylne przeko- 
;, jakoby Rosyanie byh już panami czterech do pię- 
vąwozów bałkańskich i jakoby obecnie, po upadku 

Iziemy, mogli wkroczyć wygodnie do Rumelii. Wpra­
wę wojska rosyjskie obsadziły wąwóz Szipki w całej 

rozciągłości, niemniej wąwozy Hainkioi, Slatycy i 
ik-Konaku, lecz jedyńie wejścia tych wąwozów 

■m, otworem dla Rosyan, wyjścia zaś są zatkane, 
a każdym z tych wąwozów stoją silne kolumny, 
i bronią Rumelią przed inwazyą nieprzyjacielską, 
ned Ejub pasza ma ciągle w swćm posiadaniu wieś 
rę a na trakcie zofijskim umiał Schakir pasza w tak sil- 
usadowić się stanowiskach pod Kamarli i Ślaticą, że 

. . dywizye grenadyerów jenerała Hurki nie mogą się od
• • :h przeszło tygodni posunąć krokiem naprzód, co
• • śj, miały się wedle ostatnich doniesień cofnąć o całą

Główna kwatera rosyjska wysłała na pomoc je-
. , łowi Hurce do Orbanie 40,000 posiłków. Tak tedy 
..a jenerała Hurki, operująca w kierunku Zofii, bę-

liczyła 70,000 wojska.
•• Operacye serbskie już się rozpoczęły. Hor-
• ’fwicz zajął Adifie (na trakcie z Zajczaru do Widy- 

przyczćm miała zajść drobna utarczka. Ks. Milan 
był wczoraj do głównćj kwatery w Aleksinaczu i ob-

• ’laczelną komendę nad armią operacyjną. Pułkownik 
wiifCki bombarduje Mramor, wieś położoną na samćj

icy.
Depesze z Aten mówią wiele o agitacyi wojennćj w 

:yi. Położenie tego królestwa zresztą jest daleko 
niejszćm niż Serbii. Nietylko bowiem Grecya zależy 
zo od Anglii, ale jako krajek nadmorski wystawioną 
na ataki floty tureckićj, która jest bardzo silną a 
chczas nie miała sposobności rozwinąć całćj swćj
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W Węgrzech wzmaga się ruch na rzecz Turcyi. 
towwczorajszćm posiedzeniu izby deputowanych w Pe- 
rowl wniósł deputowany Uebermeni interpelacyą do 

u, czy prezes gabinetu zechce wpływać na ry- 
przywrócenie pokoju a zwłaszcza w duchu teryto- 

lego status quo ante helium. Rząd posta- 
ł zabrać się energicznie do tych, co to — jak po- 
ział minister Tisza — chcieliby demonstracyami u- 
emi wpływać na politykę rządu. Izba niższa przy- 
wczoraj wniosek marszałka Ghiczego, wzywający 
by zarządził z powodu niedzielnych demonstracyi

we śledztwo.
Na wczorajszem posiedzeniu wydziału budże- 
ego delegacyi austryackićj toczyły się 

<ly nad polityką zagraniczną. Telegram donosi tyl- 
yle, że hr. Andrassy miał dłuższą przy tćj sposo- 
ci mowę i odczytał liczne dokumenta dyplomaty- 

Wydział postanowił zachować w tajemnicy cały 
ibieg, posiedzenie wybrało jednak dwóch człon 

tfaozy mają w porozumieniu z rząaem zredagować prze- 
‘ :zote dla publiczności sprawozdanie.

ZwoHnie parlamentu angielskiego zo- 
34<b przysp-eszonćm; parlament ten zbierze się dnia 17 

znia. Standard pisze, że gabinet dla tego postanowił 
boyspieszyć zwołanie parlamentu, by pouczyć go o kro- 
aatP, Jakie zamyśki przedsięwziąć rząd w obec zmienio- 
18 a położenia na Wschodzie. Rząd zażąda nadzwy- 

nego kredytu a to na powiększenie angielskićj siły

1
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wie: L. Zboralski.

wojennćj i postawienie jćj na stopie odpowiadającćj obe­
cnym w Europie stósunkom.

Nowy gabinet włoski nie przyszedł do tćj 
chwili do skutku.

W izbie wersalskiej i w senacie odczy­
tano wczoraj dekret prezydenta, zamykający oba te ciała. 
Prezes gabinetu przedłożył izbie projekt do prawa, zno­
szący ustawę o przestępstwach prasowych i udzielający 
amnestyą dla wszystkich osądzonych, począwszy od 16 
maja, lub zostających w śledztwie z powodu przestępstw 
prasowych.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy asesor sądowy Hans Kirschstein w Mo- 

rądze mianowany został asesorem konsystoryalnym.

Wiedeń, 16 grudnia.
(Pogląd rządu austryackiego na zaproponowane pośrednictwo 
między stronami wojującemi.—Rozprawy na posiedzeniu delega­
cyi austryackiej, sprostowanie mylnego doniesienia Gazety 
Narodowej. — Mowa Andrassego na poufnej naradzie dele­

gatów węgierskich).
O Zamiast zapuszczać się na pole domyśłów, czy 

rząd austryacko-węgierski weźmie udział w po­
średnictwie między stronami wojującemi, które po­
dobno rząd angielski zamyśla wykonać w skutek świeżej 
noty tureckićj odwołującćj się do Europy, czy pośre­
dnictwo tylko dyplomatyczne może w teraźniej- 
szćj chwili doprowadzić do pokoju? — zamiast, powta­
rzam, zapuszczać się na to szerokie pole domysłów, któ­
re, w braku dat pewnych, zapełnić można tylko wła- 
snemi marzeniami — ograniczę się do skromnego zda­
nia sprawy z obrad o polityce zagranicznćj w delega- 
cyach i z objaśnień danych przez ministra spraw zagra­
nicznych. Co się tyczy pierwszego wyżćj poruszonego 
pytania, wspomnę tylko o fakcie, że w tutejszćm mini­
sterstwie spraw zagranicznych nie uważają świeżej 
noty tureckićj za formalne ze strony Turcyi w c f w a - 
n i e mocarstw europejskich o pośrednictwo i sądzą, ż e 
pośrednictwo dyplomatyczne nie może 
w teraźniejszćm położeniu doprowadzić 
do pokoju na warunkach przez Portę postawionych; 
przeto w tćj chwili nie weźmie zapewne udzia­
łu w pośrednictwie. Powtóre nadmienić muszę, iż zbroj­
ne wmięszanie się w tćj chwili do wojny Serbii, rozpo- 
czynającćj działać w dwóch kierunkach: z nad Timoku 
przeciw Widinowi i z pod Aleksinacza doliną Morawy 
przeciw Niczowi i Zofii, a nie wkraczać do Bośnii (prze­
ciwko czemu zastrzegł się rząd austryacki), nie spo­
woduje żadnych kroków wojskowych ze strony Au­
stryi lub uruchomienia jćj wojsk.

Najprzód winienem spełnić przyrzeczenie i streścić 
w krótkości rozprawy na publicznćm posiedzeniu delega­
cyi austryackićj 12 bm., na którćm p. Grocholski miał 
w imieniu delegacyi polskiej przemowę, którą wam w 
całćj osnowie podałem. Ale przedewszystkićm muszę 
sprostować my lne całkowicie doniesienie Gazety 
Narodowćj lwowskićj, jakoby przemowa p. Grochol­
skiego była skutkiem uchwały koła poselskiego polskie­
go, powziętćj na wniosek posłów Skrzyńskiego i Ujej­
skiego po burzliwćm posiedzeniu koła. Wiadomość ta 
jest całkowicie mylną. Wiadomo mi, że posłowie polscy 
do rady państwa byli o d d a w n a p r z e k o n a u i, że i 
podczas posiedzeń delegacyi wspólnych austryacko-wę- ' 
gierskich, (które mają prawo roztrząsać sprawy zagrani­
czne i politykę rządu w tych sprawach oraz zdanie swoje 
o nich w imieniu kraju wypowiedzieć), delegaci polscy 
przedstawią swoje zapatrywania na sprawę wschodnią i 
określą stanowisko Polaków w obec tćj sprawy. Lecz 
przemowa p. Grocholskiego 12 bm. w delegacyi austry­
ackićj była wynikiem narady sześciu delegatów polskich 
zasiadających w delegacyi wspólnćj, jak to wam już pi­
sałem, i nie tylko ani posłowie pp. Skrzyński i Ujejski 
żadnego wniosku co do tej przemowy w kole po- 
selskiem polskićm nie stawiali ani koło polskie ani w 
skutek tego wniosku, ani pod naciskiem zewnętrznćm 
przemowy wspomnionćj nie uchwalało, ale nawet 
koło to wcale o tćj sprawie ani rozprawiało ani głoso­
wało. Czyż publicyści lwowscy nie mogą dojrzeć, jak 
szkodliwćm jest dla sprawy naszćj głos reprezentantów 
kraju, wypowiadających swoje zapatrywania, głos użyte 
czny, jak sami twierdzą, przedstawiać bezzasadni; 
i całkowicie mylnie jako głos pod naciskiem zewnętrznćn- 
wydanyI

Po przytoczeniu w przeszłym liście przemowy 3. 
Grocholskiego wspomniałem, że po nim zabrał głos <ł- 
legat bar. Fluck z Dalmacyi za przymierzem z Rosyą i 
za przyłączeniem części krajów tureckich do Austry, 
co wywołało _ protestacyą w całćj delegacyi. Pragnie 
wykazać, jakie to zapatrywania są w Dalmacyi i Chcf- 
wacyi, które w wyższym jeszcze stopniu podzielają Cz- 
chy, przytoczę ustęp z mowy p. Flucka. Po zaprzecz- 
niu, jakoby Polacy pod panowaniem rosyjskićm tak wil- 
kich doznawali prześladowań, jak p. Grocholski przed­
stawił, tak dalćj mówił p. Fluck- „Słowianie ciemiężmi 
przez długie wieki przez Turków, ochotnie przyjmiją 
pomoc rosyjstę, aby się z pod tureckiego jarzma vy- 
nwoDodzić. Nie mniemam zaś, iż wielkićm nieszczęśchm 
byłoby dla Austryi, gdyby jaka słowiańska prowincyi z 
Turcyi przyłączona była do posiadłości austryackch 
(Głosy: Oho! Nie chcemy żadnćj aneksyi.) Przecież i 
dzisiaj są ludy słowiańskie w Austryi i wiernie się jći 
trzymają a powiększenie Austryi po za Dalmacyą wzmo­
cniłoby jćj siły i bardzo dla nićj byłob; użyteczne — 
Przymierze, które dawnićj długo istniało i które dzisiaj 
jako „trójcesarski związek“ się odnawia, było bardzo 
dla państwa naszego korzystne i mniennm, że gdyby

ciągle od czasów wojen napoleońskich przymierze to 
trwało, nie bylibyśmy kilku prowincyi stracili. Dla tego 
uważąm ów związek trójcesarski za użyteczny dzisiaj dla 
Austryi.“

Po tćj przemowie pensyonowanego radzcy tajnego 
Flucka, będącćj zlepkiem pragnień starćj biurokracyi 
austryackićj z narodowemi dążeniami południowych Sło­
wian (zlepkiem tak często spotykanym w Austryi, w 
którćj stara gwardya biurokratyczna składała się w po­
łowie z Czechów) zabrał głos p. D e ni e 1. „Skargi 
szanownego kolegi Grocholskiego, rzekł on, przeciw Ro­
syi są aż nadto uzasadnione i znajdą zawsze uznanie 
w sercu każdego przyjaciela ludzkości i w sercu każde­
go przyjaciela prawdy. Nie ma wątpliwości, że Rosya 
prowadzi wojnę nie w celu na jćj chorągwiach wypisa­
nym, ale w celu innym, bardzo niebezpiecznym dla Au­
stryi. Nie obowiązek względem ludzkości popchnął Ro­
syą do walki. Nie może przedsiębrać obrony chrześciań- 
stwa, kto sam nie zna wolności wyznania. Z tego stanowiska 
zapatruję się wraz z wielu mymi kolegami na wojnę 
przez Rosyą rozpoczętą i wdzięczny jestem p. Grochol­
skiemu, że słowa prawdy wypowiedział. Co się tyczy 
drugiego mówcy, zadziwia mnie, iż w panslawizmie nie 
widzi nic groźnego dla Austryi; i również mnie zadzi­
wiają słowa jego o aueksyach. Według mego przekona­
nia dla Austryi największćm niebezpieczeństwem jest 
każdy krok ku Wschodowi, każde rozszerzenie się w 
krajach, w których chrześciaństwo czerpie nauki z pra­
wosławnego kościoła.“ Następnie po szerokich wywo­
dach o sprawie wschodnićj, w których fałsze z prawdą 
były pomięszane, zwrócił się do hr. Andrassego, który 
podczas jego mowy powrócił do izby, z zapytaniem: 
„Co się w tćj chwili dzieje z Serbią? czy jćj zabronimy 
wmięszać się do wojny czy tćż ograniczymy się na od­
radzaniu tego kroku lub cichćm napomnieniu.“

Przemawiający następnie p. Edward S u e s s czynił 
przegląd dotychczasowego przebiegu sprawy wschodnićj, 
przypominając propozycye, z któremi w roku zeszłym 
cai przysłał jenerała Sumorokowa do Wiednia, dzięko­
wał hr. Andrassemu, iż nie zgodził się na ówczesną pro- 
pozycyą wspólnego działania z Rosyą w celu podziału 
Turcyi; naganiał następnie postępowanie pełnomocników 
austryackich i angielskich w Carogrodzie; lecz przemo­
wa jego nie miała żadnćj konkluzyi.

- Po głosie p. S t u r ni a, głosie również bez znacze­
nia, zabrał głos hr. Andrasay. „Nie spodziewałem 
się, mówił on, aby dzisiaj były rozprawy, i wyznać mu­
szę, iż powróciwszy do izby w połowie rozpraw, nie je­
stem w stanie nawet osądzić z tego, co słyszałem, który 
z mówców mówił za a który przeciw rządowi. Pół go­
dziny przed rozpoczęciem posiedzenia miałem zaszczyt 
na naradzie komisyi budżetowej wysokićj delegacyi sły­
szeć wyrażone zapytanie, czy minister spraw zagrani­
cznych skłonnym jest dać wyjaśnienia na poufnćm po­
siedzeniu komisyi, jak to było w delegacyi węgierskićj, 
odpowiedziałem, że jakkolwiek życzyćby sobie należało 
odłożenia na późnićj tych pytań, jednak gotów jestem 
dać żądane wyjaśnienia , gdyż nikt silniej odemnie nie 
może pragnąć, aby sprawa była jasną. Szanowny prze­
wodniczący komisyi miał się ze mną porozumieć o wy­
znaczenie dnia do tćj poufnej rozprawy. Przeto nie mó- 
głem się spodziewać, aby na dzisiejszem pełnćm posie­
dzeniu dyskusya w sprawach zagranicznych nastąpiła, i 
powołany przez monarchę na naradę wyszedłem z izby! 
Nie czynię z tego powodu wymówki, lecz tylko fakt 
konstatuję.“ Wspomniawszy dalćj, że nie mógłby się 
jeszcze dzisiaj powołać na dokumenta dyplomatyczne, 
które ma zamiar delegacyi przedłożyć, oświadcza: „Spo­
dziewam się, że po tśm, co powiedziałem, nie będziecie, 
panowie, oczekiwali, abym dzisiaj zapuszczał się w me­
rytoryczną dyskusyą, i spełnicie moją prośbę, aby roz­
prawa, dzisiaj rozpoczęta, toczyła się dalćj na później- 
szćm publicznćm posiedzeniu.“

Jakoż w długiśj jeszcze mowie nic ważnego Andras­
sy wówczas nie powiedział, zbijał tylko niektóre mylne 
twierdzenia Demela, Suessa i Sturma co do dotychcza­
sowego przebiegu sprawy wschodnićj.

Natomiast daleko ważniejsza była mowa hrab. 
Andrassego na poufnćm pr Rdzeniu delegacyi węgierskićj 
13 bm Jak na pierwszćm f-oufnćm posiedzeniu hr. Szec- 
sen, tak na drugićm hr. A p p o n y i czynili głównie za­
rzuty polityce Andrassego. Apponyi zarzucał, iż minister 
nie uczynił, jak się zdaje, wszystkiego, co można było 
uczynić, aby nie dopuścić do wojny, teraz zaś nie przed- 
siębierze wszystkiego, co należy do zabezpieczenia mo­
narchii na Wschodzie. Zapytywał się dalćj: czy mini­
ster zgodziłby się, aby przy południowćj granicy tworzy­
ło się wielkie państwo słowiańskie? aby Serbia Bośnią, 
Czarnogóra Hercogowinę zabrała? czy teraźniejszćj chwili 
po zajęciu Plewny nie uważa za stósowną, aby bezpo­
średnio interweniować w celu położenia końca 
wojnie ?

Andrassy, zabrawszy głos, w dwugodzinnśj mo­
wie odpowiadał na pytania i zarzuty i takie zrobił wra­
żenie, iż tak Szecsen jak Apponyi uczuli się zadowolnieni 
i zgodzili się na wniosek, aby komisya dla spraw zagra­
nicznych oświadczyła na publicznćm posiedzeniu delega­
cyi, iż nie uważa za korzystne dla monarchii, aby dele­
gacja żądała teraz dalszych wyjaśnień od ministra spraw 
zagranicznych. Delegaci węgierscy zachowali w tajemnicy 
kilka ustępów z mowy Andrassego na tśm poufnćm po­
siedzeniu, a tu przytoczę to, co podały z nićj dzienniki 
węgierskie.

Przed wybuchem wojny, — mówił hr. Andrassy — 
przedsiębrał rząd austryacko-węgierski wszelkie na dro­
dze dyplomatycznćj możebne kroki, aby wojnie prze­
szkodzić, lecz wszystkie te kroki nie doprowadziły 
do zamierzonego rezultatu. Z odczytania tajnych not 
mogą przekonać się delegaci, jak usilnie starał się, aby 
wojny nie rozpoczęto. Czyż miał użyć broni i wojny, 
aby do wojny między Rosyą a Turcyą nie dopuścić? 
Jeżeli życzą sobie wojny z Rosyą, walkę 
tę można jeszcze dzisiaj rozpocząć i to 
pod daleko korzystniejszemi warunkami

Czwartek, 20 grudnia 1877.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen„ w Państwie nie- 
raieckieni i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajeniur y 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poza., 

Rękopis ma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.

i w lepszćm położeniu, niż wprzódy. Zada­
niem dyplomacyi jest utrzymać dobre stósunki z mocar­
stwami ; łatwo stósunki międzynarodowe naprężyć, ale da­
leko trudnićj naprężone naprawić. Należy sobie przed­
stawić, jakie następstwa miałaby proponowana tutaj po­
lityka. Z dokumentów jasno ujrzeć można, że następ­
stwem jćj byłoby rozpoczęcie przez Austryą wojny. Mo­
carstwa europejskie byłyby się pytały: dla czego Austrya 
chwyta za oręż? czy dla utrzymania całości Turcyi? czy 
toby było celem uprawniającym wojnę? Szukanoby więc 
innego dalszego celu, a Rosya mogła łatwo znaleźć sprzy­
mierzeńców. Niebezpieczeństwo to powstałoby ztąd, że 
wystąpilibyśmy w obronie interesów 
w chwili, gdy jeszcze nie były za­
grożone. Poczytuję także za niebezpieczne i nie 
prowadzące do właściwego celu oznaczenie stanowczo 
w obec obcych rządów, kiedy będziemy uwa­
żali interesa nasze zagrożonemi. By­
łoby to bez celu, bo nic nie zyskalibyśmy przez 
to; byłoby niebezpieczne, bo zawczasu wiązalibyśmy 
sobie ręce. — Interesa nasze mogą być albo takie, 
których sama Rosya nie uznaje, a te interesa zdo­
łamy obronić; albo tćż takie, którymby się sprze­
ciwiała reszta Europy, w takim razie byłoby nie- 
rozsądkiem wskazywać je lub chwytać za broń przed 
wyjaśnieniem się położenia rzeczy. Sądzę, że 
najlepszą polityką jest polityka „swobodnćj ręki,“ gdyż 
ta pozwala korzystać z każdćj okoliczności, któraby się 
nadarzyła. Czyż mamy oświadczać, że przeciwni jeste­
śmy mrzonce utworzenia wielkiego południowo-słowiań- 
skiego państwa ? Kiedy państwo takie nie jest możebne 
w obec sprzeczności żywiołów, z którychby się składać 
miało. Czyż mamy się zastrzegać przeciw zajęciu Ca- 
rogrodu, kiedy rosyjska armia ma jeszcze długą do nie­
go drogę, a z drugićj strony car Aleksander najwyraźniśj 
oświadcza, że miasta tego zajmować nie zamyśla? Jeżeli- 
byśmy przyłączenie Bośni do Serbii lub zajęcie przez 
Rumunią stanowisk na prawym brzegu Dunaju uważali 
za niezgodne z dobrem naszćj monarchii, w takim razie 
możemy łatwiśj temu przeszkodzić przy zawieraniu po­
koju , niż gdybyśmy to przedwcześnie a niepotrzebnie 
wypowiadali. Nie możemy starać się być zachowawcami 
teraźniejszego stanu rzeczy na Wschodzie, który się 
utrzymać nie może; przeciwnie powinniśmy usi­
łować, aby tam wreszcie nastał zdrowy 
porządek rzeczy. Nie odpowiada dobru naszćj 
monarchii obstawać za zawarciem takiego pokoju, który 
byłby zarodem nowych starć i wojen. Winniśmy starać 
się, abychrześciańskie ludynapół wyspie 
bałkańskim zadowolnione zostały, gdyż 
inaczej przy południowćj granicy naszćj istnieć będzie 
ciągle niebezpieczna mina, którą lada chwila zła wola 
nieprzyjaciół wysadzić może w powietrze ze szkodą dla 
naszćj monarchii.“

Taka była treść przemowy Andrassego na poufnćj 
naradzie delegatów węgierskich; sądzę, że nie powie 
więcej na poufnćm posiedzeniu budżetowej komisyi de­
legacyi austryackiej 18 b. m, na które wszyscy delegaci 
zaproszeni zostali.

Z teatru wojny.
K.ajiitaiSacya Plewny.

Szeregi rosyjskie zawrzały donośnym i radosnyn 
okrzykiem, gdy naraz na fortyfikacyach Plewny ukazali 
się biała chorągiew. Zaraz po tćm ukazał się tureck 
oficer z białą chorągwią na moście wiodącym przez rzeki 
Wid. Oficer ten podjechał do jenerała Ganeckiego, do' 
wódzcy korpusu grenadyerów, lecz powrócił uiebawen 
nic nie wskórawszy, gdyż jenerał Ganecki oświadczył 
że o kapitulacyą Plewny układać się może tylko z pa­
szą a nie z oficerem niższego stopnia. Tymczasem jen 
Skobielew w otoczeniu 30 do 40 oficerów, pomiędzy któ­
rymi znajdował się także korespondent Daily News 
podjechał aż do mostu ua Widzie i powitał Turków sto 
jących po drugićj stronie rzeki powiewając chustką. — 
Turcy odpowiedzieli na to pozdrowienie powiewanien 
długiego pasu białego muślinu zatkniętego na długin 
kiju. Zaraz po tćm zbliżyło się do mostu dwóch jeźdź­
ców tureckich, z których każdy miał białą chorągiew 
Jenerał Skobielew pytał ich przez tłumacza, czegoby 
żądali, na co odpowiedzieli, że Osman pasza natychmiast 
osobiście przybędzie, poczśm się oddalili. Naraz ode­
zwały się do koła głosy: „Osman przybywa!“ Jenerał 
Skobielew wyjechał naprzód, a zwracając się do swegc 
otoczenia rzeki: „Musimy go wszyscy salutować a woj­
sko sprezentuje broń. Jest to największy jenerał naszych 
czasów, bo uratował honor kraju. Skoro nadjedzie, po­
dam mu rękę.“

Miejsce, na którćm stał jenerał Skobielew z swćm 
otoczeniem, pokryte było dokoła trupami i rannymi, 
wszędzie leżały trupy końskie, rozbite wozy i działa. 
Po małej chwili odezwały się znowu głosy: „Oto idzie 
Osman pasza!“ Dwóch jeźdźców ukazało się na mo­
ście. Jeden z nich niósł białą chorągiew, ale mundur 
jego w nieładzie i cała powierzchowność zdradzały pro­
stego żołnierza. Drugi miał na sobie oficerski mundur, 
lecz tak młodo wyglądał, że wszyscy zawołali: „To nie 
może być Osman pasza.“ Był to tćż tylko szef jego 
sztabu Tefik bey, który oddawszy ukłon żołnierski jen. 
Skobielewowi, zatrzymał konia i wymówiwszy słowa: 
„Osman pasza“ zamilkł na chwilę, koczem dodał: „jest 
rannym,“ Jenerał Skobielew zapytał: „Czy niebezpie­
cznie i gdzie się znajduje?“ Młody Turek odpowiedział 
powoli: „Jakiego rodzaju rana, nie wiem, ale Osman 
pasza znajduje się tam w małym domku po za rzeką.“ 
Tu wskazał na miejsce po za sobą. Nastąpiła chwila 
milczenia. Tefik bey spokojnie przypatrywał się rosyj­
skim oficerom, nie mówiąc ani słowa, a jenerał Skobielew 
n;e wiedział, czy Tefik ma pełnomocnictwo do rozpoczęcia 
rokowań o kapitulacyą i sam go tćż nie miał. Nareszcię



^rzerwał jenerał Skobielew milczenie i zapytał Tefika 
beya: „Czy jest tu kto, z kim pan chcesz mówić?“ Tu­
rek milczał. „Z kimże chcesz pan mówić?“ — zapytał 
powtórnie Skobielew. Tefik bey milczał uporczywie. 
Skobielew zniecierpliwiony rzekł wreszcie: „Jenerał Ga- 
necki ma tu dowództwo i lada chwila nadjedzie, jeżeli 
pan życzysz sobie z nim mówić..Tefik bey pokłonił 
się potakująco. „Osman ghazi świetnie się bronił“ — 
odezwali się oficerowie rosyjscy — „cenimy go bardzo 
wysoko.“ Głośna ta pochwała tureckiego wodza nie wy­
warła żadnego wrażenia na Turku, który ponuro spoglą­
dał w stronę Zofii, jak gdyby ciągle jeszcze spodziewał 
się odsieczy od Mehemeda Alego paszy. Nareszcie nad­
jechał jenerał Strukow z pełnomocnictwem od cara do 
rozpoczęcia rokowań i zapytał Tefika beya, czy ma peł­
nomocnictwo od Osmana paszy do układania się o ka- 
pitulacyą. Tefik bey oświadczywszy, że nie posiada ta­
kiego pełnomocnictwa, odjechał. Tymczasem parę set 
rosyjskich oficerów zebrało się już na moście a i wielu 
tureckich żołnierzy podeszło do rosyjskich, rozpytując 
o różne szczegóły bitwy i położenia. Chwila ta była 
nie koniecznie bezpieczną, bo rozejm nie był jeszcze za­
wartym a Turcy wszyscy mieli nabite karabiny w rękach. 
Wreszcie nadjechali jenerałowie Ganecki, Strukow i 
kilku innych — i udali się przez most do domku — 
w którym leżał Osman pasza. Reszta zaś czekała ich 
powrotu. Konferencya rosyjskich jenerałów z wodzem 
tureckim trwała tylko kilka minut. Warunki kapitula- 
cyi ułożono szybko. Osman pasza zgodził się na bezwa­
runkową kapitulacyą. Rosyjscy jenerałowie i oficerowie 
wrócili przez most a Osmana paszę przewieziono w po­
wozie do Plewny. O 2 godzinie po południu odbyła się 
konferencya z Osmanem paszą a o 3 godzinie wszyscy 
Turcy złożyli broń. Cala ziemia pokrytą była karabina­
mi systemu Peabody i Martini. Niebawem wojsko rosyj­
skie powoli zaczęło maszerować do Plewny, w którćj 
stało kilka zaprzężonych wołami wozów z żywnością i 
amunicyą przygotowanych na to, aby w razie przebicia 
się Osmana paszy podążyć za armią. Osman pasza do­
wiedziawszy się, że w. ks. Mikołaj przybył osobiście, ka­
zał się zawieść naprzeciwko rosyjskiego naczelnego wo 
dza, który serdecznie powitał go podaniem ręki. Tak 
samo powitał Osmana paszę przybyły ks. Karol rumuń 
ski. Osman pasza uścisnął obudwom ręce, ale nic dla 
bólu z rany przemówić nie mógł. Na rosyjskich jenera 
łów wywarł Osman pasza wielkie wrażenie. „Oblicze to 
wielkiego wodza“ — rzekł jenerał Skobielew do otoczenia.

Car Aleksander przesłał do carowćj następujący te­
legram:

Hurra! Najzupełniejsze zwyciętwo. Dziś rano próbował 
Osman pasza przełamać nasze linie, ale wepchnięty został do 
Plewny, którą już przedtem obsaczyiiśmy, i zmuszonym był 
wraz z całą armią oddać się na łaskę i niełaskę. Pojmujesz 
moją radość i całą moją wdzięczność dla Boga, którą serce 
moje jest przejętem. Dopiero o 6 powróciłem od naszych ba 
teryi. Jest mojem życzeniem, ażebyś kazała odśpiewać T e 
Deum w katedrze.

O wrażeniu, jakie upadek Plewny zrobił w Caro- 
grodzie, telegrafują pod dniem 14 bm. do Fremden- 
blatu: Pierwszą wiadomość o upadku Plewny otrzy­
mał Layard, który ją natychmiast zakomunikował Sai- 
dowi paszy, marszałkowi dworu sułtańskiego a nastę­
pnie w. wezyrowi i Sewerowi paszy. Zasługuje na uwagę, 
że Edhem pasza wiadomość tę przyjął z wielką rezy 
gnacyą. Inaczej przyjął ją minister spraw zewnętrznych, 
który przygnębionym głosem odezwał się do otoczenia: 
„Przeznaczenie nie chce widocznie, aby Tuurcya się wy­
zwoliła z pod wpływu dyplomacyi europejskićj.“ Dzięki 
ogłoszonemu stanowi oblężenia ludność carogrodzka przy­
jęła z rezygnacyą wiadomość o upadku Plewny. Depu- 
tacya softów, która się udała do szeika-ul-islam, aby się 
upewnić co do tej wiadomości i dowiedzieć się zarazem, 
czyby nie było na czasie rozwinąć sztandar proroka, 
otrzymała odpowiedź, że Plewna wprawdzie upadła, że 
jednakże sułtan nie śmie rozwinąć świętego sztandaru, 
gdyż obcy reprezentanci zaprotestowaliby natychmiast 
przeciw temu, a dziś bardzićj niż kiedykolwiek należy 
zważać na głos tych reprezentantów. — O powołaniu 
Midhada paszy nie ma jeszcze mowy, gdyż sułtan oba­
wia się obecnie tego męża stanu bardzićj niż kiedykol­
wiek. Słychać, że Abdul Hamid jeszcze w tym tygodniu 
przeniesie się z Yildiz-Kiosku do Dolma-Bagdże. Przed­
wczoraj w środę wysłał sułtan do Khedywa bardzo długi 
telegram, którego treść tylko w. wezyrowi jest dotąd 
znaną.

Młodzież uniwersytecka w Peszcie zbiera składkę na 
szablę honorową dla Osmana paszy z napisem: „Od pra­
wdziwych Węgrów bohaterowi Plewny.“

Wiedeń, 18 grudnia. Do Pressy telegrafują 
z Sistowy pod dniem 17 bm., że jenerał Radecki udał 
się do wąwozu Szipki.

Carogród, 18 grudnia. Nedżib pasza obejmuje 
naczelne dowództwo nad wojskami stojącemi w Zofii.

Wiedeń, 18 grudnia. Przednie straże nowych 
wojsk wkroczyły do Rumunii. — Z Cattaro donoszą do 
Po lit. Corr., że chwilowo powstrzymane zostały kroki 
nieprzyiacielskie między cytadelą w Antiwari a Czarno- 
górcami. Ostatni sprzedają oblężonym Turkom zapasy 
żywności. _________

Operacye serbskie.
Ordre de bataille armii serbskićj jest następu­

jące: 1. korpus naddryński (brygady szabacka, podryń- 
ska, użycka i waljewska); 2. korpus szuraadyjski (bry­
gady białogrodzka, kragujewacka, semendryjska i rad- 
nicka); 3. korpus morawski (brygady aleksinacka, kru- 
szewacka, czaczacka, jagodyńska i czupryjska); 4. kor­
pus nadtimocki (brygady kniażewacka, kraińska, pożare- 
wacka i braniczewska). Z tych czterech korpusów tylko 
naddryński trzymać się będzie obronnie, trzy inne wy­
stąpić mają zaczepnie, a to nadtimocki w kierunku Wi- 
dynia, nadmorawski przeciw Niczowi, szumadyjski zaś w 
kierunku Sienicy i Nowego Bazaru.

Najważniejsze operacye prowadzić będzie korpus nad­
morawski, który też pierwszy przekroczył granicę i ob­
sadził już niektóre punkta nad Morawą z widocznym 
zamiarem zaatakowania Niczu. Nie od rzeczy więc bę­
dzie podać za Polit. Corresp. niektóre szczegóły o 
stanie obronnym tćj twierdzy i przygotowaniach -ture­
ckich do odparcia przewidywanego ataku. Nad uforty­
fikowaniem Niczu pracowali Turcy już od dłuższego cza­
su. Załoga tćj rozległćj fortecy składała się do nieda­
wna jeszcze tylko z 5 taborów redyfów, kompanii strzel­
ców i 200 saperów. Garnizon taki nie mógł oczywiście 
wystarczyć do obrony tej twierdzy. Zdaniem pewnego 
pułkownika angielskiego, który ostatniemi czasy zwie­
dzał fortyfikacye niczskie, potrzebny jest do obrony Ni­
czu korpus co najmnićj 6—7000 ludzi. W skutek tego 
polecono Hafizowi paszy przysłać z Mitrowicy 4 bata­
liony redyfów, a nadto pozostawiono w twierdzy 2600 
mustehafizów z sandżakatu niczskiego. Oprócz tego mia­
no uformować 6 batalionów Czerkiesów, którzy niedawno 
przybyli z Azyi i pierwotnie przeznaczeni byli do Zofii. 
Zarządzono także naprawę istniejących tortyfikacyi i u- 
rządzono kilka nowych redut w Gorycy i Mramorze.

Według zarządzenia Mehemeda Alego miał byćNicz za- 
prowiantowany na 6 miesięcy dla 12,000 ludzi. Dwaj 
oficerowie intendentury zajęci są zakupnem żywności, 
której nagromadzono w Niczu znaczne zapasy, mianowi­
cie około 2 miliony ok mąki, 50,000 ok ryżu i 8000 ok 
miodu. Nagromadzono także znaczne zapasy drzewa o- 
pałowego. __________

Powstanie na Krecie przybrało groźny dla Turcyi 
charakter. Wybuchło w powiecie Apokorona, gdzie u- 
tworzył się rząd tymczasowy, który wydał odezwy tak 
do chrzecian jak i muzułmanów, a tych ostatnich wzy­
wa w imieniu „wspólnćj ojczyzny“ jako potomków da­
wnych wyspy mieszkańców i wzywa do wspólnego dzia­
łania, jeśli chcą zachować swoje nadal mienie i życie.

NIEMCY.
w Berlin, 18 grudnia. W czasie dalszych w dniu 

dzisiejszym obrad nad budżetem monarchii w Izbie de­
putowanych, wystąpił deputowany Schorlemer-Alst w 
dłuższym wywodzie przeciw wszystkim stronnictwom izby 
z wyjątkiem frakcyi centrum, z powodu stanowiska icli 
w obec kulturkampfu nader nieprzyjaznego dla katoli­
ckiego kościoła. Dr. Aegidi, następny mówca, oświadczył 
gotowość swą do podania ręki celem zawarcia pokoju 
na polu kościelnćm, podniósł przecież przy tern, że do 
porozumienia pomiędzy państwem a kościołem potrzebne 
są pewne ustępstwa ze strony kościoła. Jeżeli przecież 
chce kościół nadal pozostać na dotychczasowem swćm 
stanowisku, nieprzyjaznóm i szkodliwćm dla powagi pań­
stwa, to państwu nie pozostaje nic innego jak uregulo­
wać całą sprawę jednostronnie, jak to się stało przez 
ustawy majowe. Jeżeli stronnictwo ultramontańskie są­
dzi, że uregulowanie stósunku kościoła do państwa w 
szczegółach swych nie było dość szczęśliwe, to większość 
izby chętnie da posłuch życzeniom frakcyi centrum pod 
tym naturalnie warunkiem, że ultramontanie przyznają 
państwu prawo do uregulowania tych stósunków. Hierar­
chia kościelna nie odstąpi wprawdzie , od swego zasadni­
czego stanowiska, atoli jak Rzym przyjął milcząco i nie 
bez protestu pokój westwalski, to i obecnie możebnym 
jest pokój, jeżeli tylko kurya rzymska nie opuszczając 
swego zasadniczego stanowiska, nie będzie się sprzeci­
wiała praktycznemu rozwiązaniu sprawy. Z słowami 
temi zwraca się mówca do przyszłego konklawe. Poseł 
Virchow nie godzi się na powyższe wywody, bo zdaniem 
jego nie przyczyniłoby się to do usunięcia przeciwieństwa 
pomiędzy kościołem a państwem. Państwo nie potrze­
buje paktować z kościołem jako takim, i może tylko 
uregulować stosunek swój do gmin kościelnych. Jedyna 
to podstawa, na którćj dojść można do trwałego pokoju.
Naturalnie, że przez niezręczność urzędników i nieludzkie 
nieraz zastósowywanie przez nich praw, przeciwieństwo 
się tylko zaostrza i możebność zawarcia pokoju niknie 
coraz bardzićj.

Minister Falk nie przyznaje poprzedniemu mówcy, 
jakoby niektórzy urzędnicy grzeszyli niezręcznością i 
nieludzkićm zastósowywaniem praw. Jeżeli bowiem zaj­
dzie coś takowego, to wyższe instancye natychmiast złe 
naprawiają. U-rzędy popełniły więcej błędów nie tak 
przez niezręczność jak raczej przez fałszywe rozumienie 
praw, a nadto pamiętać należy, że w katolickich okoli­
cach codziennie i co godzinę niemal wystawieni są urzę­
dnicy na różne szykany i muszą nieraz występować ener­
gicznie i surowo, aby nadać powagę prawu.

Izba panów zajmowała sig w dniu dsHejszjrtn dora­
dami nad projektem dotyczącym policyi polowćj i leśnćj 
i uchwaliła równocześnie na wniosek komisyi porządku 
obrad połączyć komisyą budżetową i finansową w jedną 
komisyą.

W sprawie dymisyi prezesa najwyższej rady kościel- 
nćj ewangelickiej, pisze Beri. B u r g e r Z t g. co na­
stępuje: „Jak nam z parlamentarnych kół donoszą, nie 
ulega żadnćj wątpliwości, że prezes najwyższćj rady ko- 
ścielnćj dr. Hermann otrzyma żądaną dymisyą, lubo ta­
kowa nie jest jeszcze fait accompli. Następca jego 
należeć będzie do tego samego kościelnego kierunku. 
Prezes Hermann ustępuje innemu miejsca, -któremu ła- 
twićj będzie stać się panem wielu trudności położenia, 
bo nie jest osobiście zaangażowanym w zajściach z osta­
tnich czasów. Podsekretarza stanu w ministerstwie wy­
znań Sydowa wybrano na następcę prezesa Hermanna. 
Powszechnie twierdzą jednak, że p. Sydow nie ma naj- 
mniejszćj ochoty przyjąć trudnego tego stanowiska. 
Sydow należy do kościelnego stronnictwa środkowego.“

FRANCYA.
»!<= Paryż, 17 grndnia. Podczas kiedy wszystkie 

stronnictwa liberalne, jak to już wczoraj donosiliśmy, 
bardzo są zadowolone z obecnego stanu rzeczy, nie tają 
reakcyjne wcale gniewu swego i oburzenia. I tak nazy­
wają w kołach klerykalnych marszałka po prostu „zdraj­
cą“ a orędzie ostatnie „pomiataniem siebie samego.“ Aby 
dać próbę sposobu, w jaki organa ich wyrażają sę ( 
marszałku Mac Mahonie, przytaczamy tu następujący u- 
stęp najradykalniejszego ich organu. „Nie ostatnie arę 
dzie — pisze ten dziennik — jest upadkiem; upadek 
leżał we wszystkich ołtfSziach, jakie je poprzedziły. Od 
dnia dzisiejszego zn-D^ nazwisko marszałka z łanów 
naszych. Marszałek jest rozbrojony. W nim widzmy 
tylko ofiarę a oczy nasze będą ku innćj skierowane siro- 
nie. Przez to nie powiedzieliśmy, że bitwa zakpóczma. 
Niestety nie ! Banda pozostaje i po ustąpieniu marszałka 
na diugi plan!“ W obec tego pyta się słusznie Répu­
blique Française, po którćjby stronie był obecnie 
wywrót, groźba skierowana przeciw dobrobytowi i ośvia- 
cie, czy po stronie obrońców „moralnego porządki 2 
16 maja czy po stronie liberalnych z 13 grudnia?“

O usposobieniu bonapartystów pisaliśmy już dawniśj 
co do legitymistów zaś, to i ci bardzo gwałtownie wy­
stępują przeciw marszałkowi. Stronnictwo nareszcie te. 
Broglie, składające się z transygentów klerykalnydi 
wszystkich odcieni, począwszy od umiarkowanego legity- 
mizmu i bonapartyzmu, wszelkich tymczasowo dokłada 
starań, aby zohydzić rzeczpospolitą i nabyć nieco znovu 
kredytu i znaczenia. Pochlebia więc marszałkowi, udaę 
nawet, że go jeszcze broni; w każdćm słowie republ- 
kanów, w każdym ich czynie znajduje coś do naganieni. 
deputowanych traktuje z ironią, ministrów jako jencôv 
radykalizmu i nie wzdryga się nawet jak dawniej prze­
kręcać faktów, jeżeli to odpowiada jego widokom i star 
się na wszelki sposób przedstawiać rzeczpospolitą jak) 
formę rządu, która się utrzymać nie może.

W kołac liberalnych zrobiło tćż dobre wrażenie, żj 
rząd n;e zażądał zaraz całego od izby budżelu, lecz tyl­
ko kredytu tymczasowe. W tym bowiem upatrują z jt- 
dnćj strony ścisłe trzymanie się praktyki parlamentar- 
nćp, wedle którćj budżet ściśle i starannie powinien być 
zbadany, z drugiej strony uwzględnienie cichych życzeń 
większości, która dla ustalenia rządu pn gnie w rękach 
swoich zatrzymać broń, za pomocą którćj doprowadziła 
p. Dufaurc i jego kolegów do władzy.

Dziennik urzędowy ogłosił wczoraj nominacyą peł­
nomocnego ministra hr. de Pontćcoulant na dyrektora 
gabinetu i sekretaryatu w ministerstwie spraw zagrani­
cznych. Hr. Pontćcoulant był dawnićj szefem gabi­
netu ministrów pp. Jules Favre i deRćmusat; postawiono 
zaś na czele gabinetu pełnomocnego ministra, ponieważ 
takowy ma w przyszłości tworzyć osobną dyrekcyą i 
mieć pod sobą cały personal. Wiceadmirał Krantz, 
kuzyn senatora Krantz, jeneralnego dyrektora wystawy 
powszechnćj 1878 r., mianowany został szefem gabinetu 
ministra marynarki.

Prócz tego mianowani zostali dotychczasowy prefekt 
policyi paryskiéj p. Voisin radzcą przy trybunale kasa­
cyjnym a, były adwokat przy tym trybunale, radzca sta­
nu i prefekt Giget w miejsce jego prefektem policyi; 
dalćj(zaręczają, iż gubernator paryski, jenerał Ladmi- 
rault, ma być zastąpionym innym jenerałem a w miejsce 
ambasadora w Berlinie hr. Gontaut Biron być mianowa­
ny hr. Saint Voilier.

Na onegdajszym wieczorku w pałacu Elysée było 
zebrane dość liczne towarzystwo. Całe ciało dyploma­
tyczne, wielu jenerałów i wysokich urzędników, wszyscy 
nowi ministrowie jako tćż członkowie ministerstwa facho­
wego prócz jenerała Rochebouet byli obecni na nim. Izby 
obie były reprezentowane tylko przez kilku członków 
prawicy.

Sekretarz prezydenta, margrabia d’Harcourt opuścił 
dzisiejszego rana Paryż, dostawszy kilkotygodniowy urlop. 
Prefekt wschodnich Pyreneów nie chciał ogłosić ostatnie­
go orędzia prezydenta rzeczypospolitćj.

Na dzisiejszćm posiedzeniu senatu uwiadomił mar­
szałek ks. Audiffret Pasquier zebranych o śmierci sena­
tora i jenerała d’Aurelle de Paladines, który umarł mi­
nionej nocy. Zmarły wstąpił w r. 1822 do szkoły Saint 
Cyr i odznaczał się w Algierze i na Krymie. „Gdy mu 
powierzono pierwszą armią Ligiery — nadmienił przytćm 
marszałek — ponieważ znany był przez surowe utrzyma­
nie karności i talent swój organizacyjny, miał rychło spo­
sobność odznaczenia się na wojnie. Śród klęsk naszych 
w smutnych dniach 1870 r. zawdzięcza mu Francya pię­
kny dzień i jedno z jéj patryotycznych wzruszeń, w któ­
rych znajdować musi pociechę i otuchę. (Ogólne oklaski). 
Pochwały nie podwyższają bynajmnićj blasku chwały, którą 
takie wspomnienia jego nadają imieniu. Ograniczam się 
przeto na tćm, że wyraz naszego bólu i naszego jedno­
myślnego współczucia łączę z czcią, z jaką wdzięczna 
nasza armia towarzyszyć będzie zwłokom zwycięzcy z pod 
Coulmiers.“ (Przeciągłe oklaski). Następnie przedłożył 
minister skarbu dwa projekta do praw dotyczące po 
boru podatków a przez izbę deputowanych już przyjęte. 
Na żądanie ministra uznano nagłość obu praw. Nastę­
pnie zajmował się senat obradami nad pensyami dla 
wdów i sierót marynarki. P. Pouyer-Quertier powiada 
mia zebranych, że wydział budżetowy jutro złoży spra­
wozdanie z'przedłożonych finansowych praw. Na zapy­
tanie senatora Galloni dTstria, kiedy rady jeneralne po­
wołane zostaną, odpowiada prezes gabinetu p. Dufaure, 
że ministerstwo,, zamierza powołać je na 21 b. m., jeżeli 
senat oba prawa finansowe przyjmie bez poprawek. Pan 
Dufaure nadmienił nadto, że sesya rad jeneralnych 
odroczoną została w sierpniu, że przeto obecna nie jest 
nadzwyczajną; ponieważ jednak rady te po części uzu 
pełnione zostały, przeto należy nowe wybrać biura.

Po zagajeniu posiedzenia izby deputowanych przed­
łożył minister spraw wewnętrznych projekt do prawa, 
przedłużającego pełnomocnictwa rady jeneralnćj departa­
mentu Sekwany, prosząc, aby nad tym projektem dziś je­
szcze głosowano. Izba przychyliwszy się do tego, udała się 
hatyciimiast do biur dla wybrania wydziału. Na czas ten 
przerwano posiedzenie. Następnie zajmowano się rugami 
wyborczemi a w końcu przyjęto prawo przedłużające peł­
nomocnictwa rady jeneralnćj departamentu Sekwany.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 18 grudnia. Ambasador austryacki 
hr. Zichy oświadczył, że wiadomość o zwołaniu przezeń 
ambasadorów na naradę jest nieprawdziwą.

Madryt, 18 grudnia. Wczoraj złożyło ciało dy­
plomatyczne królowi powinszowania z powodu jego za­
ręczyn.

Londyn, 18 grudnia. W wczorajszej naradzie 
ministeryaloćj brali udział wszyscy ministrowie; dzisiaj 
odbędzie się ponownie rada ministeryalna.

Paryż, 18 grudnia. Wicehrabia St. Vallier zo­
stał mianowany ambasadorem na dworze berlińskim i 
uda się do Berlina w połowie stycznia.

Nowe nominacye prefektów mają być jutro urzędo- 
wnie ogłoszone. Prefekci, którzy z powodu zmiany ga­
binetu z d. 16 maja zostali usunięci, otrzymają po więk­
szej części dawne swe posady. Okólnik ministra spraw 
wewnętrznych poleca prefektom, by pozwolili odtąd sprze­
dawać dzienniki po ulicach.

Wiedeń, 18 grudnia. Do P r e s s e donoszą pod 
d. 17 bm. z Tyflisu, że do glównćj kwatery jen. Hei- 
manna przybył parlamentarz Mukhtara paszy.

Wersal, 18 grudnia. Posiedzenie izby deputo­
wanych. Laissant z lewicy postawił wniosek o zniżenie 
lat służby wojskowej z 5 na 3, tudzież o zniesienie in­
stytutu ochotników.

Carogród, 18 grudnia. Konferencye ambasa­
dorów mocarstw między sobą i z tureckimi ministrami 
nie mają, jak się dowiaduje, A g e n c e Havas, bynaj­
mnićj charakteru narad na podstawie medyacyi. Kwe- 
stya medyacyjna ma być rotrząsaną bezpośrednio bez u- 
działu reprezentantów zagranicznych w Carogrodzie.

Kolonia, 18 grudnia, wieczoręfh. Do Koln. 
Z tg. telegrafują z Londynu, że gabinet nie przyszedł 
na wczorajs/.śj konferencyi do żadnego porozumienia 
owszem w łonie gabinetu zarysowana się jeszcze większa 
różnica opinii. Wczoraj obiegały po Londynie różne po­
głoski o ustąpieniu niektórych ministrów. Mówją głośno 
o angielsko-tureckiem przymierzu obronnćm.

WIADOMOŚCI /MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 19 grudnia.

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym przedstawiono 
po raz drugi dramat Feuiilet-i: Da lila, o którym już jak i 
o grze artystów po pierwszem przedstawieniu pisaliśmy.

Jutro na benefis p. Otrembowej dramat Józefa Szuj­
skiego: Jadwiga, królowa polska.

Na rodzinę pozostającą w nędzy a poleconą.przez c*i orfZ) i i 111 CiC*. 1 IfZftWS h u, - .. 11 A w. T wm

M. R. 50 fen., ł'. R- 50 fen., L. R. 3 m„ p. z Radońskich Ta- 
czanowsk-ej 6 m., K. S. z Borku 10,50 m., NN. 3 m , NN. 5 
m., W1. Kosińskiego 3 m., p. Jasielskiej 3 m., X. J z Torunia 6 
m., przyczeih nadm eniamy, iż podane w dniu wczorajszym 10 
m.’złożyła p. Kurnatowska z Pożarowa a nie, jak mylnie 
wymieniono, z Poznania.

_ * Na dwóch, rodaków pozostających w nędzy na
obczyźnie otrzymaliśmy od p. Jasielskiej z Poznania mar. 2; 
razem złożono m, 15.

— * Na onegdajBzem posiedzeniu Wydziału history 
cznego Towarzystwa przyjaciół nauk zdał ks. prof. Dzie 
d z i ń s k i w imieniu kemisyi sprawę z dodatku do pracy ks. 
dr. Łukowskiego o Liber beneficiorum Łaskiego do druku 
w Rocznikach przeznaczonej. Komisyą oświadczyła się 
drukiem dodatku. Następnie wybrano komisyą do oznaczenia 
jakie pisma historyczne wydział ma zapisać. Poczem prof. dr 
Rymarkiewicz odczytał drugą część swej zajmującej roz 
prawy o pieśni „Bogarodzica dziewica,“ w której przeszedł di 
części rytmicznej i wykazał, że całość pierwotnej pieśni skła 
dała się z dwóch zwrotek — złączonych z sobą dwuwierszei 
który nazwał węzłem (ligamen). Wywody swe stwierdzał sz; 
nowny prelegent tak melodyą pieśni, która twierdzenie jego 
zupełności popiera, jako też najstarszym rękopisem wydany, 
przez p. Wisłockiego (z r. 1400,), którego inicyały nie małą 
odgraniczaniu rytmicznych części oddają przysługę. Oto zr 
staurowany przez prof. dr. Rymarkiewicza kształt rytmiczu 
pieśni:

Bogu rodzicza 
dzewicza

bogem slawena
maria

U twego syna 
gospodzina

matko swolena
mana

Sziszczi nam 
Spuszczi nam

Kyrieleyson.
Twego dzieła 

krzczicela
boszicze!

Uslisz głosi 
naplen misli

czlowecze!
Slisz modlitwę yąsz nosimi,
O dacz raczi gegosz prosimi:
O na swiecze zbozni pobith 
po sziwocze ras ki przecith

Kyrieleyson!
Przechodząc następnie do wykazania, w jaki sposób ti 

prastary hymn nasz przez bieg wieków wzrastał i powiększ 
się, dowodził, że wiek XV, wiek bitwy pod Grunwaldem, toru 
skiego pokoju itd. był epoką w której pieśń ta do największ 
wzros/a objętości i z pierwotnych dwóch zwrotek już w 14 
roku 78 stu zwrotek dosięgła. Z krótkiej ale symetrycznie, 
sobie wykończonej antyfony, zawierającej inwokacyą i proś 
do N. Maryi Panny, urosła przez rozprowadzenie w pierw 
tnych dwóch zwrotkach wyrażonych myśli, które zawsze poa 
stały tematem i kanonem całej pieśni, do poważnej, jak ją a 
tor nazwał, litanii, błagalnej modlitwy narodu. Używali 
Polacy w chwilach ważnych i uroczystych, śpiewał ją Jagie 
z książęty i rycerstwem przed bitwą grunwaldzką, umieszcz 
ją na czele praw narodu Łaski, Taszycki, Herburt, Janusz 
wski, Konarski, na czele dziejów Bielski, Fabian Binkowski 
snuł na niej obozowe kazanie a pobożni i święci przodków 
fundowali legaty, aby pieśń ta co niedzielę i święto brzmią 
w pańskich przybytkach.

Wydział wybrał komisyą mającą ocenić, czy ta pra 
kwalifikuje się do Roczników Tow. przyjaciół nauk.

— * W Towarzystwie przemysłowem miał w poni; 
działek odczyt profesor dr. Wituski o „telefonie" 
obec licznie bardzo zebranej publiczności. Sz. prelegent 
nader jasny i przystępny sposób tłumaczył na podstawie pra 
elektryczności i akustyki przesyłanie poszczególnych tonów 
jednego miejsca na drugie.

Jeszcze z początku 1860 roku, Reiss wpadł na myśl przi 
syłania przy pomocy prądu elektrycznego, poruszenia błon 
czyli płatki metalowej, na pewną odległość, z możnością o 
działania na drugą piątkę, znajdują się na końcu drutu je łi 
czącego, któraby też same przyjmowała i oddawała ruchy, 
mianowicie w ten sposób, że prąd przechodząc przez pierw9z 
blonkę przy każdem poruszeniu otwierał ją i zamykał. P 
mysi swój ofiarował on rządowi pruskiemu, ale doświadczę 
podówczas robione, przedstawiały wiele niedokładności, pow. 
mo, że pojedyńcze tony dość wyraźnie można było odbierał 
Pomysł ten jak wiele innych, długi czas pozostawał w zapór) 
niemu, dopiero obecnie profesor Graham Bell w Bostonie, my 
Reissa wydobył z uśpienia, i tak ją zastosował, że z tego i 
już dotąd zrobiono, wnosić można śmiało, że niezadługo na 
dotychczasowy systemat telegrafów, nowym telefonem zastąpi 
nym zostanie, albo przynajmniej ulegnie radykalnym przeobi 
żeniom.

Telefon, jaki obecnie wyrabiany jest przez znaną fin 
Siemens i Halske w Berlinie, składa się z podługowatego 
dełka drewnianego, które z jednej strony ma kształt talerzy! 
w którego denku jest umieszczona cieniutka metalowa blaszl 
mijąca blizko 4 cale średnicy (41 milimetrów). Na odległi 
poi milimetra od tej blaszki, znajduje się w pudelku magn 
który ma na sobie walec indukcyjny, i może m.eó regulowane 
pomocą śruby oddalenie od blaszki. Wałek indukcyjny sk 
da się z dwóch spiralnych. Mówiąc w stronę blaszki, wywo 
je się jej drganie, to jest zbliżanie się i oddalanie jej od r 
gnesu, które natychmiast prądem indukcyjnym przenoszi 
jest na drugi podobny magnes, umieszczony na przeciwu 
końcu drutu łączącego ich między sobą, i tym sposobem i 
wołuje odgłos podobny podanemu. Pierwsze próby public 
z telefonem, robione były przez profesora Graham Belle d 
26 listopada 1876 r., na linii drogi żelaznej Eastern-Railw 
Campany, pomiędzy Bostonem i Salecu w Ameryce. Bel 
Bostonu, z Wassanern w Salecu, kolejno rozmawiali, pierw 
raz telefonem i to pierwsze doświadczenie zupełnie się poi 
dło. W końcu doświadczenia, nawet ciche wymawianie 
ktadnie oceniane być mogło. Następne doświadczenia, robi 
na tej samej linii w odległości 230 kilometrów, wypadły 
najlepiej.

W ostatnich czasach największe próby robione były n 
dzy stacyą Valeucia i Nowym Jorkiem, to jest między El 
pą i Ameryką — które dowiodły, że tak wiekie oddalenie, 
czystość tonów głosowych nie wywiera żadnego szkodliw 
płwywu.

Ostatnie próby z telefonem robione w Berlinie po wi 
kroć razy, jako też w miesiącu listopadzie roku bieżącego i 
dzy Berlinem, Brandenburgią i Warcinem wypadły także 
myślnie, a w tej chwili przy niektórych biurach telegraficzn 
niemieckich, zaprowadzane już są publiczne stacye jtelefont

Mimo to wszystko „telefon“ dzisiejszy niczem więcej 
szcze nie jest, wedle stów prelegenta, jak tylko zabawką, 
póki bowiem n e będzie można znaleźć sposobu za pomocą 
rego osoby chcące z sobą rozmawiać mogłyby sobie dać zi 
iż rozpoczynają rozmowę, telefon ni nie wiele się przyda 
go sposobu jednakże dotąd nie wynaleziowo, a na stacyach 
legraficznych Prus, na których zaprowadzono już telefon, t 
grafem daje się znak z jednej stacyi na drugą, z którą się l 
rozmawiać. Spodziewać się przecież należy, że dalsze prol 
nowym a tak świetnym wynalazkiem, doprowadzą i w 
względzie do pożądanego rezultatu.

— * Sprostowanie. W drugim ustępie czwartego ła 
feletonu, zamieszczonego w wczorajszym numerze Dzień n 
czytać należy w wierszu 5, jak się samo rozumie: jen. Di 
bińskiego a nie, jak mylnie wydrukowano, jen. Dąbrowskil

— * Do koniecznej sprzedaży kamienicy pozasłu: 
wego radzcy miejskiego Józefa Ignacego A u a, położone 
narożniku Rynku i Jezuickiej ulicy pod nr. 54 a przy Ko 
ulicy pod nr. 25 wyznaczył tutejszy król, sąd powiatowy 
wieszczeniem z dnia 8 grudnia rb. znajdującem się pomię 
inseratami dzisiejszego numeru Dziennika, termin subha 
cyjny na dzień 21 marca 1878 na 10 godzinę przed połudn 
w nowym gmachu sądowym przy Wilhelmowsk ej ulicy w 
koju nr. 61.

— * Tutejszy radzca regencyjny Kaliski przenieś 
podobno zostanie od 1 stycznia rp. do regencyi magdeburgs

— * Mimo zbliżających się świąt Bożego Narodzi 
ruch osób na tutejszych kolejach żelaznych jest nadzwy 
mały

— * Pani dr. Bojanowska, o której uwięzieniu jwcz 
donosiliśmy, już po upływie trzech godzin z wiezienia uwol 
ną została z z'Strzeżeniem wszakże, iż, ieżeli w terminie 
który zapoznaną zostanie, nie złoży żądanego świadectwa, 
raną będzie grzywnami i powtórnem więzieniem.

— * Sąd powiatowy w Kościanie wyznaczył do { 
musowej spr edaży położonej we wsi Zbęchy własności, 
jącej 333 hektarów, 12 arów i 91 prętów kwadr, obszTU a 
leżącćj do porucznika landwery Fryd Bert. Wilh Stoepel 
min na dzień 27 marca 1878 na 10 godzinę przed połudt 
w lokalń nowego swego gmachu sądowego a termin przy! 
na 28 marca na tęż godzinę. Gdnośue obwieszczenie znaji 
się pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru Dziennika.

— * Wedle dalsze? o doniesienia kanclerza Bz< 
niemieckiej z dnia 18 mb., rzeczą jest wątpliwą, czy ol 
„o.w nowiecie inowrocławskim podejrzany przy pa 
zarazy pomiędzy bydłem rogatem folwarku dominiali 
Kraszyce rzeczywiście był przypadkiem zarazy. Wedle 
nia weterynarza departamento ’ ego przemawiai-s wszelkie sy 
tomata za febrą katara Iną.

Nadmieniamy tu jeszcze, że folwaik Kraszyce należy 
dóbr Kobelniki będących własnością byWgo landrata Willa 
witz-Mollendorff i że dla przecięcia komuuikacyi z folwark 
wysłano^tam onegdaj komendę w piie 50 żołnierzy z batali 
w Inowrocławiu załogującego.
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— * W król, dobrach Duszniki w powiecie szamotul­

skim zgorzała wieczorem dnia 13 b m. stodoła pełna słomy i 
zboża. Rychła pomoc zdołała przeszkodzić dalszemu rozsze­
rzeniu się ognia. Ogień miał być podobno podłożony.

— * Do toruńskiej izby handlowej wybrany został dnia 
17 bm dyrektor toruńskiego Banku kredytowego p. dr. Doni- 
mirski. Prócz tego wybrani zostali pp.: Adolph, Giełdziński, 
J. Jloszkiewicz i Schirmer. Nadmieniamy tu, że na wstępnera 
zebraniu wyborczem odbytem duia poprzedniego postanowili 
wyborcy starozakonui popierać wybór p. Donimirskiego.

Krakowie z dniem 1 stycznia 1878 zacznie wy­
chodzić w Krakowie dnia 1 i 15 każdego miesiąca „D w u ty ro­
dnik naukowy,“ poświęcony historyi. archeologii A lingwi­
styce w objętości 1 i pół do 2 arkuszy druku w ósemce. °

Prócz rozpraw oryginalnych „Dwutygodnik naukowy“ za­
wierać będzie streszczenie ruchu naukowo literackiego u nas i 
za granicą, recenzye świeższych publikacyi, przegląd biblio­
graficzny, oraz sprawozdania z posiedzeń Akademii i innych 
Towarzystw uczonych ze wskazanych powyżej dziedzin wiedzy.

Warunki prenumeraty: W Prusiech i Niemczech rocznie 
mr. 12, półr. mr. 6. kwartalnie mr. 3.

— 4 Londynie umarł w 83 roku życia major Jan 
Giełgud, jeden z weteranów naszych z r. 1831 a brat jenerała 
pozostawiając dwóch synów, w Anglii zamieszkałych, z których 
jeden umieszcza w przeglądach angielskich prace literackie o 
Polsce.

. — * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 20 grudnia Pe­
lagii panny; w kalendarzu słowiańskim Bogumiły.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 10, zachód o godzinie 
3 minut 45.

Pełnia dnia 20 grudnia o 1 gofzinie po południu.
Dnia 20 grudnia 1332 przymierze z książętami szlązkie- 

mi. — 18o0 manifest Polaków do narodów Europy. — 1834 
śmierć Maurycego ^Mochnackiego.

(z) GNIEZNO, 17 grudnia. Jaka oziębłość i lekceważe­
nie własnego języka, dziś już z urzędów i szkoły wypartego, z 
naszej własnej strony nawet uderza, mamy najświeższy tego 
dowód w jednym z ostatnich numerów wychodzącego tu Grę- 
d o w n i k a g n ie ź n i e ń 8 k i ego. Jeden z tutejszych magazy­
nów stroi z firmą czysto polską podaje tam ogłoszenie o wy­
przedaży gwiazdkowej tylko w języku niemieckim, kiedy tuż o- 
bok w tymże samem piśmie prawie wszystkie firmy niemieckie 
już dla samego interesu obwieszczenia takie i w polskim po­
dają języku. Nie wiem, co tu więcej razi, czy ignorowanie oj­
czystego języka czy też polskiej publiczności, której, dzięki Bo­
gu, w naszej okolicy jeszcze dosyć.

Wedle listy tutejszego stanu cywilnego n.iejskiego zamel­
dowano od dnia 30 z. m. do 13 hm. włącznie 19 urodzeń (10 
chłopców i 9 dziewcząt', przypadków śmierci 13, ślubów w tym 
czasie zawarto dwa.

wewnątrz i zewnątrz, tu najświetniejszy okres tak pod wzglę­
dem politycznym jak pod względem oświaty, tam ciągle serce 
nasze rażą opisy upodlenia, sceny niegodne wolnego ludu, tu 
wznosi się myśl nasza w idealne sfery sztuki i rozkosz1 je się 
płodami ukochanego piewcy z Czarnolasu, — tam tcndencyj f 
wyszukiwanie złego, posiłkowane nie tyle źródłowemi lu.daniatni. 
co błyszczącą a czczą nieraz frazeologią, tu poszukiwania bio­
graficzne i bibliograficzno-filologiczne, suche może na pozór i 
drobiazgowe, ale kierowane wymogami ścisłej i sprawiedliwej 
krytyki i, co nie mniej ważna — zamiłowaniem przedmiotu i 
szczerem uwielbieniem dla genialnego piewcy Trenów i tłuma­
cza Psalmów Dawidowych. P, Loewenfeld jest Poznańczykiein 
a choć widocznie uważa się więcej za Niemca niż zi Polaka, 
nie można mu odmówić bezstronności sądu i trafnego zrozu­
mienia i ocenienia przeszłości naszej, w czem go wspiera zna­
jomość języka polskiego i źródeł polskich, tak rzadka w cu­
dzoziemcach o nas piszących.

Każdy, kto pisać będz-le o Kochanowskim, będzie się mu- 
siał opierać ua gruutownej pracy prof. Przyborowskiego „O ży 
ciu i pismach Jana Kochanowskiego.“ To też p. Loewenfeld 
budował dalej na podwalinach rzuconych przez prof. Przybo­
rowskiego, który i w niniejszej pracy zasilał autora swemi u- 
wagami i wskazówkumi. Nie pominął też autor drugiego wa­
żnego źródła tj. dokumentów ogłoszonych przez ks. Gackiego, 
przeważnie jednak oparł swe badania na samych pismach Ko­
chanowskiego, których mu dostarczyły oprócz bibliotek wrocła­
wskich biblioteki: warszawska uniwersytecka, krakowska Ja­
giellońska i kórnicka. — Kie możemy się tu wdawać w szcze­
góły poszukiwań autora, me będziemy też kładli przycisku na 
to, iż w wyszukiwaniu dowodów naśladownictwa przez Kocha- 
nawskiego poetów łacińskich przekroczył może miarę, ogólny 
przecież sąd o pracy autora wypaść musi dlań korzystnie. — 
Ze czcią i uwielbieniem mówi autor o śpiewaku z Czarnolasu, 
a przyznać trzeba, iż tę cześć i uwielbienie umie zawsze po­
przeć dowodami. W całej pracy razi chyb» niepotrzebne go­
nienie za dowodami na antykatolickie przekonania Kochano­
wskiego, który, podobnie jak Klimowicz, nie uszedł szykan za 
niektóre zbyt luźne wiersze i satyryczne wycieczki przeciwko 
powszechnym wówczas nadużyciom. Mimo tego był nasz poeta 
na wskroś religijnym, st.-.ł po nad nainiętneini polemikami ów­
czesnych teologów, ubolewał nad rozdarciem religijnem w Pol­
sce a całem swćni życie.n i wszy.tkiemi pismami przedstawia 
typ wzorowego poety-obywatela.

prowinc. 101.—. 4’/,% pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 31/, 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 135.—. 
obligi długu państwa 93.—. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
12.—. Marćłnjskn-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 69. Starogardz- 

•feó-pozn. k. ż. 100.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 161.50. Au­
striackie noty bankowe 169.20. Polskie likw. listy 55.20. Ro- 
8'jikie. noty bankowe 206.50-80 m.
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— (Z.) Mamy przed sobą dwie książki w niemieckim ję­
zyku o polskich traktujące rzeczach a zasługujące na uwagę 
polskiej publiczności.

Pierwsza z nich ma tytuł: Polens Auflösung. Kul­
turgeschichtliche Skizzen aus den letzten Jahr­
zehnten der Polnischen Selbstständigkeit, von 
Freiherrn Ernst von der Brüggen. Leipzig. 1878. 
in 8, stron 417. W 17 rozdziałach przesuwa autor przed nami 
obraz zepsucia i rozprzężenia, które owładło wszystkiemi czyn­
nikami narodowego życia za Stanisława Augusta a które osta 
tecznie do zupełnego rozkładu i do upadku Rzeczypospolitej 
doprowadziło. Nie umiał się niestety autor utrzymać na sta­
nowisku bezstronnego sędziego, gdyż na pióro jego wpływało 
zbyt widocznie powzięte z góry przekonanie, którego dowieść 
zamierzał, iż Polska upadła jedynie własną winą, że upadek 
jej był nieunikniony, niemal koniecznością historyczną. 1'ozo- 
stawająo pod wpływem takiego uprzedzenia, widzi autor wszę­
dzie ciemne strony a w jasnych promieniach, oświecających o- 
statnie chwile Rzeczypospolitej, usilnie cieni się dopatruje. — 
Ze wszystkich osobistości z czasów Stanisława Augusta jedyny 
Kościuszko wyszedł w blasku aureoli — ale natomiast autor 
jakby się obawiał osłabienia swego zadania, zaledwie kilka słów 
mu poświęca. Słusznie też zarzucić mu można brak dostate­
cznej znajomości źródeł polskich i zbytnie niekrytyczne pole­
ganie na świadectwach nieprzychylnych nam cudzoziemców. — 
Mimo to książka p. Brüggena, skreślona potoczystym i, nieraz 
ze szkodą prawdy dziejowej, malowniczym językiem, nie jest 
gorsza od innych dzieł obcych o naszej przeszłości traktują­
cych, a odczytanie jej nie jest dla nas bez pożytku. W twar­
dej szkole stuletniego dośw adczen a przyszliśmy sami do prze­
konania, że przeważna część winy naszego upadku leżała w 
nas samych. Książka p. Brüggena przypomina nam, choć w 
przc-sadnich barwach tę prayfdę i nawo.uje nas do reformy 
tych stosunków, których rozprzężenie dopuściło dokonania na 
osłabionym organizmie niesłychanej w dziejach świata polity­
cznej zbrodni. Rozpusta, pijaństwo, zbytek, prywata, niezgoda, 
chęć błyszczenia, marnotrawstwo, samowola i tyle innych grze­
chów — jak doprowadziły nas do upadku, tak i dzisiaj z u- 
padku tego nie dozwoliły nam się podżwignąć. Tylko ten 
może być wolny, kto potrafi znieść prawdę, kto,’nie lubując się 
w kadzidłach i dobrowolnym zaślepieniu, przyłoży energicznie 
lękę do wykorzenienia złego i podda się surowym wymaganiom 
cnoty i obowiązku. Apoteozowanie jest zbyt słabym balsamem 
na ciężkie nasze rany narodowe, odurza tylko i chwilowo może 
cokolwiek ból uśmierza, lgez nie prowadzi do zdrowia. To od­
zyskać możemy jedynie przez gruntowną reformę wszystkich 
naszych stosunków prywatnych i społecznych, którą każdy za­
cząć powinien — od reformy samego siebie.

Drugą pracą, na którą uwagę czytelników zwrócić pragnę­
liśmy, jest rozprawa dr. Kafała Loewenfelda z napisem: Jo­
hann Kochanowski (Joannes Cochanovius) und sei­
ne lateinischen Dichtungen. Ein Beitrag zur Li­
teraturgeschichte der Slave n, von.... Posen, 1878, 
in 8 vo, str. VIII i 158. — Inna tu epoka, odmienny przedmiot, 
inne wreszcie usposobienie autora, jak w poprzednio wspomnia- 
nem dziele. Tam czasy smutnego rozprzężenia i upadku na

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 grudnia.

LUZIŃSKIEGO GRAND I1OTEL DE FRANCE Kowalski 
z Wysoezki. Nasierowski z Oczkowie. Skarżyński z Cheł- 
kowa. Krzyżanowski z Raszkowka. Pani Chłapowska z 
Karczewa. Michałowski z Galicyi. Hr. Wodzicki z Kra- 
kowa. Pani Skrzydlewska z Ocieszyna. Zakrzewski i Rem­
bowski z Goliny. Nicolai z Reppon. Toboli z Piły. Fani 
btanowska z córką z Środy.

HOJ.EE POD CZARNYM ORŁEM. Ks. prób. Borys z Siedl­
ca. Szlagowski z familią z Runowa. Łanowski z Kromo- 
lic. Pani Stromfeld z Warszawy. Jokisch z Czerlejna. 
Kwadyński z Wrześni. Pani Cichocka z familią z Rogo­
źna. Swinarski z Starostwa. Baruch z Środy. Bulezyń- 
ski z Nietranowa. Stachowsd z Ostrowa.

SI ERN A HO1EL EUROPEJSKI. Bar. Wissenbach z Wiednia. 
Dehring z Hanoweru. Gontart z Berlina Cagala z Gdańska. 
Pani hr. Radolińska z Jarocina. Blumenzweig z Berlina. 
Hirsch z Szczecina. Stanicki z Królestwa Polskiego.

Ceny targowe
w mieście Poznansu 

dnia 19 grudnia
Pszenicy starej szefe 
Żyta .
Jęczmienia 
Owsa ...
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Ilzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. -

» białej - 
Grochu białego

Giełda bydgoska, 18 grudnia
Pszenica: 163-210 m, najpiękniejsza wyżej notowań.
Żyto: 122-130 ni.,
Jęczmień 138-160 mr., najpiękniejszy dla browarów 

wyżej.,
Grooh piękny do gotowania 156, na paszę 141 m.
Owies 117-140 m.
Wszystko per 1000 kilo — wrdle gatunku i wagi efe­

kty wnój.
Okowita: 47.— m. per 100 litrów a 100 proc 

Giełda wrocławska, 18 grudnia.
Koniczyna czerwona bez zmiany, poślednia 29-34, śre­

dnia 37-41, piękna 44-47, wysoko-piękna 49-51.
Koniczyna biała spokojnie, — poślednia 3G-42, średnia 

46-52, piękna 56-62, wysoko-piękna 66-72 m.
żyto: per 1000 kilo słabiej; na grudzień 133 ofiar, i żąd., 

grudzień-styczeń —. ofiar., styczeń-luty —, kwiecień-maj 135.— 
135.50—185 pł., maj-czerwiec 137.50 m żąd.

Pszenica per 1000 kilo 193.— marek żąd., — na 
grudzień-styczeń — m.

Owies: per 1000 kilo 121. m. ofiar.; na grudzień-styczeń 
— p , kwiecień-maj 126.50 m. żąd.

Olej rzep i o wy per 100 kilo bez obrotu; w miejscu 73 
żąd, na grudzień 72.—, grudzień-styczeń 72., styczeń-luty 72.—, 
luty-marzec 72, kwiecień-maj 70.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów'słabiej; — na grudzień i gru­
dzień-styczeń 47.70 pł. 47.80 <fiar., styczeń-luty kwiecień-maj 
50.50 m płac., maj-czerwiec — m.)

Łubin zaniedbany; żółty 9.80-10.60-11.20, niebieski 9.60- 
10.40-10.80 m. ’

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

piękny i średni. • pośledniroitu.
j wark. fen. mark. fon. mark. fen.

50 kilo 10 ~10~ 9 ~10 8 30
- 6 70 - 6 30 6 10
- 7 80 7 30 7 _
- 7 50 6 50 6 10
- • — — — — _ _
- 7 35 7 20 7 05
• — — — — —
• - — — _ — —
- — — — —
- — — — — —
- — — — — _

1 40 1 30 1 20
• — — — — —■ —
- — — — — — —
- — — — — —
- — — _ — — —
- — —
• — ___ - —

Per 100 kilogramów

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Paryż, 19 grudnia. Journal officiel ogła­
sza nominacye 83 prefektów. Wielu prefektów otrzymało 
dymisją, lub też sami złożyli urzędy. Dekret marszałka 
zwołuje rady jeneralne na 21 grudnia.

lekki towar 
naj­

wyższa

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, 19 grudnia.
Poznań, 19 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: zimno.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —ctr. na 

grudzień 131.—, grudzień styczeń 131. -, styczeń-luty 132.—,— 
luty-marzec 133, wiosnę 135, kwiecień-maj 13$ nom.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów;

grudzień 47.—, styczeń 4710—. luty 47.80—, marzec 48.50—’, 
kwiecień 49 20, kwiecień-maj 49.50—., maj 49.80 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 46.60 płac
(W.) Poznań, 19 grudnia. Ceny maki. Pszenna 

nr. 0 i i 15-16 50 mar., rżana ur. 0 i 1 11.50-12.— mar. per 
50 kilo. •

Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 47— m

grudzień 47.------ styczeń 47.10—, luty 47.70, ¿arzec 48 30,
kwiecień —.— maj —.— kwiecień-maj 49.40.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 46.70 m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 19 grudnia. 

4C/O nowelisty zast. pozn. 94.10. 4°/0 nowelisty rent. pozn. 94.70 
5°/o powiatowe obligacye 101.—. 41/2°/0 powiatowe obligacye 
*U. • B1/2/°/o szląskie listy zastawne 84.50. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 95.40. Kwliecki, Potocki i Sp, (Bank rolniczy) 49.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 42.—. Poznański bank

König!. Kreisgericht I.
I Abthedung.

Der Subhästationsrichter.
Kosten den 13. Dezember 1877.

Nothweßdiger Verkauf.
Das injdem Dorfe Sb^cliy belegene, imi

Grundbuche dieser Ortschaft unter Baud I1
Blatt Nr. 1 eingetragene dem Landwehr j
LifutcDant Friedi tcli Bertbold Wilhelm
Stoepel gehörige Landgut, dessen B sitzt'- i 
tel auf den Namen des Subhastaten bericb-' 
tigt steht, und welches mit einem Flächen- ' 
Inthalte von 333 Hektaren 12 Aren 90 
Quadratstäb der Grundsteuer unterliegt, mit' 
einem Giundst-uer-Reinertrage von 2323 M.! 
20 Ff. und zur Gebäudesteuer mit einem' 
Nntzungswerthe von 354 M, veranlagt ist, 
Soll im Wege der (043t)
iiollnveiidigcn Siibhasiatiou

am 27 März 18 78.
Vormittags um 10 Uhr, 

im L kale des bitsiegen ntuen Gerichtsge­
bäudes versteigert werden.

Der Auszug aus der Steuerrolle, die beglau­
bigte Abschrift des Grundbuchblattes von 
dem Grundstücke und alle sonstigen das­
selbe betreffenden Nachrichten, sowie die 
von den Interessenten bereits gestellten oder 
noch zu stellenden besonderen Verkaufs- 
Bedingungen können im Bureau III. dis un­
terzeichneten Königlichen Kreisgerichts wä­
hrend der gewöhnlichen Dieuststu iden einge­
sehen werden.

Diejenigen Personen, welche Eigenthums- 
reebte oder anderweite nicht eingetragene 
Realrechte, zu deren Wirksamkeit gegen Drit­
te die Eintragung in das Grundbuch gesetz­
lich erforderlich ist, aut' das oben bezeichne­
te Grundstück geltend machen wollen, wer­
den hierdurch aufgefordert, ihre Ansprüche 
zur Vermeidung des Ausschlusses spätestens 
in dem obigen Versteigerungs-Ter­
mine anzumelden.

Der Beschluss über die Ertheilang des Zu­
schlags wird in dem auf

<less SS SBaerx 
Vormittags um 10 Uhr 

dm Geschätislokaie des liiesirgen neuen 
Gerichtsgebäades auberaumten Termine 
öffentlich verkündet werden.

ciężki średni
naj- naj- ' naj- I naj­

wyższa niższa,wyższa niższa 
A» 2)1*}.- 2>\ *}- 2>.

naj­
niższa

2)
20 30 20 — 21 10 2C 60 19 30 18 _
19 40 1910 20 10 19 90 18 90 17 80
14 10 13 20 13 — 12 70 12 50 12
16 30 15 60 15 10 14 60 14 30 13 50
13 70 13 30 13 12 50 12 10 11 70
17 50 16 60 16 10 15 10 14 70 14

pięfcny średni pośl. towar
| A

31 — 28 25 _
29 50 25 50 22 i —
30 — 26 _ 22 1 —
25 50 22 _ 19 i —
25 50 23 ' — 20 —

Pszenica biała nowa
„ żółta nowa 

Żyto nowe . . . .
Jęczmień nowy 
Owies nowy . . .
Groch .

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

ża 100 kilogr.
Rzep ...
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . , ,
Siemię lniane

Berlin, 18 grudnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco ceny trzym się. Termina wyżej. Wypo­

wiedz. 12,000 centn Cena wypowiedzialna 210.5- marek per 1000 
kilo. — Cena przeoięciowa —marek. — Loco 190-225 
marek wedle gatunku, żółta_ szląska i marchijska 205 210 
marek z kolei płacono, — żółta rosyjska i galicyjska 200-205
warek z kolei płacono, — płynąca —.------marek z kolei
płacono, na ten miesiąc 210-212.5 plac., na grudzień — pł. 
na grudzień-styczeń 1878 — pł., na kwiecień maj 206)5-207 pł? 
maj-czerwiec — żąd. — ofiar, czerwiec-lipiec — pł.

Zyto loco slaby obrót. — Termina cicho. — Wjpowied 
2000 entr. Cena wyp. 140.— m. per 1000 kilo. Cena przeć. 
— m. Loco 131. 150 mar. wedle gatunku; rosyjskie 131-139.

1 szpi?h- Pł-> nowe-rosyjskie — z kolei płac., krajowe
14U-147 z kolei płacono, wysoko-piękne krajowe —, polskie — 
z kolei płac., bardzo piękne ros. —.— z statku płacono, na 
ten miesiąc— pł., na grudzień-styczeń 1878 140-139.5 plac., 
^t7-.CZ,ei,'1"tyv—pt’ kwiecień-maj 142.5— pł., maj-czerwiec 
142.-141.0 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 120-195 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zmiany. Termina bez obrotu. Wypow
-------ctr. Cena wypow. —. marek per 1000 kilo. — Cena
przecięcowa —.— mr. — Loco 105 165 m. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc 129. nom., na grudzień-styczeń 1878 — 
nom., kwiecień-maj 137.— nom.

Kukusudza loco trzyma się. —- Wypowiedziano— c< 
narów. Cena wypowiedzialna —mr. per 1000 kilo.
Loco stara 143-154 m. wedle gat.; nowa węg, -----  mrk. z ko
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 161-200 marek we 
gatunku, na paszę 145-160 m. wedle gatunku.

Mąka rżana niezrn. — Wypowiedziano----- ctn. C<
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo, cena przeć. — m. Nr 
i i per 100 kilo brutto z miechem, — na ten miesiąc i
grudzień-styczeń 1878 19 60-. płac., styczeń-luty 19.65__ ._ j
luty-marzec 19.90-—.— płac., marzec-kwiecień 20.00—.— płi 
kwiecień-maj 20.05.—— pł., maj-czerwiec — płc.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy------ .— m. Rzei
zimowy marek. Rzepik latowy —.— m., — nasiei
Inicze — m.
inno irz ePio,w? słabiej. — Wypowiedziano z becz 
1000 ctr., bez beczki centn. Cena wypowiedzialna z heca 
iłk mrk., bez beczki — mk. cena przecięciowa —.— m. t 
100 kilogr. Loco z beczką 72.5 marek, bez beczki 71. mail 
na ten miesiąc 71.2-70.8 pł., grudzień-styczeń 1878, 71. żą
styczeń-luty 71.5-71.4 płac., luty-marzec------płac., marz«
kwiecień-pł., kwiecień-maj 71.6-71.5 pł., maj-czerwiec — i

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejs 
— marek. Dostawy — m.

, -i, Analny loco słabo. — Rafinowany (Standa 
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctj 
Wypowiedziano 300 ctr. Cena wyp. 27.— m. per 100 kiloi 
Cena przecięć. —. m. — Loco 26.5 m., na ten miesiąc 27. p 
grudzień-styczeń 1878 26.9-26.8 pł., styczeń-luty 26.9- p
luty-marzec —. pł., marzec-kwiecień —. pl.

Okowita cicho. — Wypowiedziano 40,000 litrów. 
Cena wyp. 49.2 m. przee. —. m. per 100 litr, ń 100%= 10,000 
Loco bez beczki -.- pł. z beczką pł., na ten miesi
i grudzień-styczeń 49.3-49.2 pł., — styczeń-luty —.__pła
luty-marzec — pł., marzec-kwiecień — płac., — kwlecień-m 
koJ’*acjnaJ'Ozerwiec 52.1-51,7— płac., czerwiec-lipi 
Ou-52.7 płac., lipiec-sierpień — pł.

Oko wita per 100 litr, ó 100 pet. = 10,000 pet. bez I 
czki w miejscu 49.5-1 pł.
0 i 1127 00-26 00 a nr' °° 3°;G0~28-5!)> nr- 0 28.50-27.50, i

Mąka rżana nr. 0 22.50-20.50, nr. 0 i 1. 19.75-18. 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Olej 
71,8-71.7 płac. rzepiowy maj - czerw

Siursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 18 grudnia.) 

SZCZECIN, 18 grudnia 1877.
Pszenica stale. |-------- j

na wiosnę..................... 208 50
na maj czerwiec . . , . 210

Zyto stale.
na wiosnę..................... '140
na maj-ezerwiee .

Olej rzep, słabo 
na grudzień .... 
na kwiecień maj. .

Okowita spok.
w miejscu ...............
na grudzień............
na grudzień-styczeń . 
na kwiecień-maj , .

Owies
na grudzień ............
na kwiecień-maj . . . 

Olej skalny
72 50| w miejscu..................
72 50_ na grudzień .....

BERLIN, 18 grudnia 1877.
Pszenica stałej I 1 Owies

210 50- na grudzień............

, *139

stałej 
na grudzień ... 
na kwiecień-maj 207 —

Żyto trzyma się.
w miejscu .................... . ...
na grudzień.................. 140 50
na kwiecień-maj . . . .142 50 
na maj-czerwiec............141 59'

Olej rzep, słabo
w miejscu..............
na grudzień .... 
na kwiecień-maj . .

Okowita słabo.
w miejscu............
na grudzień .... 
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . .

71 — 
71 50

49 20 
49 20 
51 50 
51 80

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta..................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . . 
7% prc. Rumuny . . , . 
Polskie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy .....................

Uspos. spok.

47
47

50

13 ■

139

104
93
94 
94

104
72
99

9
14
56

56
355
436
129

Figaro pisze:
Wielu zadaje sobie często pytanie, jak biedni stai 

śród deszczu, śniegu, przy zimnie i wietrze, we dnie i w 
wystawiać się mogą bezkarnie na wszystkie niewygody r 
trza. Gotówby kto uwierzyć, że posiadają osobną zupełni« 
stytucyą, która ich broni przed wszystkiemi i każdym tes 
dzaju wypadkiem. A jednak tak nie jest; przeciwnie ni« 
rzają się przy żadnym procederze przypadki chorobliwi 
bronenitis, katary, zaziębienia lub inne afekeye gardła i 
częściej jak właśnie w tym. Dla przekonania się o tem. 
starcza kilka godzin przepędzić w aptece Guyota, które 
cyalnośeią jest fabrykacya kapsułek smołowych. Zajmu 
jest widzieć liczne wozy próżne, które zatrzymują się prz 
apteką a których przewodnicy zaop..truja się w tyle nożyt im lekar:two. v v » j t- j

W istocie zastępują kapsułki smołowe Guyota kórz- 
wszelkie gatunki tyzan, pastylek i mikstur, których nikt 
wać me może, co swobodnie swym czasem nie dysponuje, 
nie mniej ważna korzyść, jaką lekarstwo to posiada, jest 
taniość. Jeżeli się zważy, że każdy flakonik zawiera 60 k 
łek i że zwykła doza składa się z 2 do 3 kapsułek prz 
żdetn jedzeniu, natenczas pojm e każdy, że cata kuraey 
kosztuje dziennie więcej jak 17—25 centymów (10—20 feny 
Widoczna, że tak taniość ceny jak doskonałość środka prj 
nity się do jego spopularyzowania, (6086)

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.

Ä will wendiger Verkauf.
Das in der Altstadt Posen unter Nr. 53/54 

(>m Alten Markt Nr. 53 u. am Alten Markt 
Nr. 54u. Ziegenstr. Nr. 25; belegene, dem Stadt­
rath Jo eph Ignatz Au gehörige Grundstück 
welches mit einem Nutzungswerthe von 24.800 
M. veranlagt ist, soll im Wege der (6439
nothwendigen Snbhastaiion
am Donnerstag d. 21 März 1878.

Vormittags um 10 Uhr 
im neuen Gerichtsgebäu le, Wilhelmsstrasse 
Zimmer Nr. 61. versteigeit werden.

| Posen, den 8 Dezember 1677.

Königl. Kreis-G ericht. 
Der Subhustationsrichter. 

_______ Key?.
JKol^J

oleśnicko - gnieźnieńska.
Podajemy ninięjszem do wiadomości, że za­

warty z spędjtorom p Wiktorem Goebel w 
Gnieźnie kontrakt na zwózkę i odwózkę towa­
rów w Gnieźnie zniesiony zostanie z końcem 
bieżącego miesiąca. ^6433

Wrocław, 15 grudnia 1877.
üyrekcya

^OOÖOÖÖOOÄWÄÄOOOOOOO

o Br. loszitsW o
Q mieszka leraz przy a

0Wilhelmowskim placu Nr. 180
Q I piętro. (6244) Q

?^ooooooooooooow

Sflfl MarokT-p)ac- tem,a’co przy 
UUU IVIdl Gt\ ylia zę-

by Kothe’go, flak. 
50 fen. (z opakowaniem 60 fen.) dostanie kie­
dykolwiek bólu zębów lub komu czuć bę­
dzie z ust, J. G. Küthe, Berlin S , Prin- 
zenstr. 85, w Poznaniu do nabycia u E. 
Giittiera, Bismarcka ulica 1. " (6174)

gwiazdkę!
rnia N. Kiiniienskipirn i wK sięgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w roznaniu poleca:

• z . S1&,/ dla młodzieży i starszych osób stosowne na podarunki, jako to
wieści podrożę, dziełka naukowe, dzieła Mickiewicza, Krasińskiego, Słowackieo-o Za­
leskiego i t. d. (6401)
tT bajecznie zniżonej cenie !
llottmanowa. Rozrywki dla dzieci 5 tomów zamiast 24 marki 14 marek 
Hottmanowa. Drezuo i jego okolice zamiast 5 marek 3 marki
Śmigielska. Zabawy przyjemne i pożyteczne dla młodego wieku 6 tomów za; pst 

12 marek 5 marek. aH
Pol Wincenty. Pieśń o domu naszym zamiast 4 marki 2 marki.
Księga świata. Wiadomości z dziedziny nauk przyrodniczych, historyi kr-iów, żywoty 

zn ikomitych ludzi, podróże opisy ciekawych miejscowości 2 tomy z wielu
_T pysznemi rycin jmi opr. zamiast'22 murek 50 fen. 12 marek.
A. ilanuciiski i Spółka w Foznan n w iflazarzp). •/

jest
TamTgfylT«

1) Lech, gra podająca najważniejsze wypa 
dki historyi polskiej. 2) Podróż po zie 
miach polskich. 3) Orzeł Biały z 9 rycinami. 
4) Polowanie z 12 rycinami. 5) Niebo. Ka­
żda gra opatrzona przep'sem użycia. Cena 
za grę pojedynczą 2 sgr., z przesyłką franko

gr. Za 8 sgr. wszystkie 5 franko. Te 
same gry podklejane w futerałach i z kost 
kami po 10 sgr., z przesyłką f anko 12ł sgr. 
wszystkie pięć, za 1 tal. 20 sgr. franko.

Chociszewski, Poznań, Wodna ul. 5.

Tani podarunek

n a gwiazdkę.

po-

W księgarni naszńj jest zuów do 
nabycia: (6431)

Nowa loterya
u ozonu z dziejów polskich, ozdo­
biona 72 kolorowanemi herbami 

dawnej Polski,
za 5 Marek, Próiz tego zaopatrzony 
jest skład we wszelkie dzieła do lite­
ratury polskiej się odnoszące.

W, J. Sussmann i syn
Rynek 88, I p.

Różne używane kisty, beczki i flaszki 
,od win mają zawsze na sprzedaż F. A 

1.) Mała Historya polska z obrazkami, 100 Drwęski z matką św. Marcin 3. 
str. 3 sgr. 2| Książeczka o Kościuszce dla Kainmnice, dobra fi hipot- ki tu i m 
dzieci polskich 2 sgr. 3) Powiastki i wier- prowincyi ma na sprzedaż F. A. Drwa- 
szyki 2 sgr. 4) Ks ążeozka o zwierzątkach z .ski z matką. (6448)
»0 obrazkami 2 sgr. Kto razem n bywa,
płaci zamiast 9 sgr., tylko 5 sgr. i odbiera! 
franko, a za 10 sgr. oprawne franko. Nale- 
żytość najtaniej w znaczkach pocztowych 
posyłać. - (6;75)

J. Chociszewski. Poznań.
; skład mój pięknćj Iierbaty
jtrusKH herbacianego j ako też pię-i 
knych win i araków polecam
po znacznie zniżonych cenach. Izytlo** 
Apjiei, Podgórna ulica. <6l38

Biuro anonsów, zleceń, informacy! i po­
średniczeń Sty Marcin 3. podwórze, wskazu­
je wszelkie do najęcia będące lokale; strę- 
czy dobrze rekomendowanych ludzi wszelkich 
zawodów i obojga płci; przyjmuje i zbiera 
'anoilsa do gazet całego świata; pośredniczy 

i wszelkie sprzedarze i ziknpnt i zamówienia, 
bez względu na przedmiot. Polecają łaska­
wym względom Szanowęj Publiczności uniżeni 

(6447 F. A. DrnęsRi z matką
¡Biuro otwarte tylko orl 8-11 rano a od 1-4 po p.

Za <al**i*a
5 następnych zeszytów

BIBLIOTEKI POLSKIEJ
dla

LUDU i MŁODZIEŻY.
Wzteje Nnroilu Polskiego, IV wy
. danie, 244 str. 70 obrazków 8 sgr.
Żywoty św. Patronów SBolskicia

2^04 str. 25 obrazków 10 sgr.
Piśmiennictwo Polskie, 2a4 str. 

35 obrazków 10 sgr.
Psałterz Dawidowy Kochanowskie­

go, 244 str. 7 '¡3 sgr.
malowniczy opis Połs .i 220 str.

70 obrazków 10 sgr.
Cena zniżona tych książek wynosi zamiast 

1 tal. 15 igr. tylko I tal, za co sę iranko 
prześle. Maiowuiczy opis wyjdzie najpóźniej 
w kwit tu:u lub maju 1878 r., cztery' inne 
zeszyty posyła,ą się zaraz Ktoby już po- 
s adał pojedyócze zeszyty, może dostać w 
zamian następne: Książka dla ludu polskie­
go _ w 3 częściach cena 1 ta», (za 2 zeszyty); 
Bojomir. Powieść 9 sgr. za 1 zeszyt; Kilka 
powieści i o, owiadań 71/, sgr. za i zeszy t 
jakikolwiek z powyższych. Można też zapi­
sywać Malowniczy opis Puiskl o^ob.io: l 
cgz. za 8 sgr. f auko; 2 «a 15 sgr.;.. 5 za 1 
tal.; 16 eg . za 3 tal.; 30 egz. za' 5 tal. 
Malowniczy opis będzie opatrzony mapą 
Po’sk'. Podobnego dziełka w popularny 
sposób ułożonego za tauią cenę jest brak 
wielki. Mu ejsze należytości można posyłać 
w znaczkach pocztowych pod adr. (6424'. 

J. Chociszewski, Poznań.'

[ Jest jeszcze kilkanaście egzemplarz

MaozyiiD iowieści flia di
w 4 t .mach, zawier. okolor 900 str 
większych i mniejszych powieści (np pi 
rzną powieść Wigilia Bożego Naród: 
Cena zniżona zamiast dawniejszej 4 tal 
2 tal. Jestto jedna z najlepszych ks 
dla ludu i młodzieży.

Zoitrop czyli koło życia, w ększe wy 
1 tal. 20 sgr., mniejsze dla dzieci 2C 
(za fraukcwanie dopłaca się 5 sgr.) 
kolę przedstawiają się przedmioty jak 
np. konie skaczą itd. Najpiękniejsza 
dz eci zabawa. /■
J.ChocłszeiTMhi, Poznań. Wodna

Autykwarnia K. Cailiera w 
znaniu,¿Podgórna ulica 15, II p, 
Kuryer Poznański r. 1872 i 1
Dziennik Poznański od 28 lt

1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1
1866, 1-67, 1868—1871, 1874, 
i 1876. ’

Gazetę W. Ks. Poznańskiego i 
kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 
do 18 czerwca.
iŁas’żTany;'7iaju^7fl JT, 

eSzeaiSłi asa gał. migdały w 
pilikach, ^szSosk. praMele, 
nueńską cykatę Wkom 
wic: szparagi, groszek, s 
ile, owoce Jak trzuskau 
ręklody, poziomki, anan 
istne poleca

LEIT6EBER,
Ma ssadcli. śiwaęfit

bh®? u5"1’ ,o^bi<,rco'n <?ój dobrze zaopatrzony handel win ^zclkicb gatunków, fr k 
likier, koniaków, arak., herbaty, cygar, P,baki, towar, feoloniainreh co d 
nu św. młodzie .untowe, SHad także zag. piw, które począwszy od Li but wszf 
roz^him. ! roszę o chsfo.unki, które punkt, i rzetelnie wsltonane zustauą. ’ Ora- 
lat wielu istniej, moji w,„i piwiarnia dla my h gości jest do dysp.

Ł» UNitUH Pólwiejska ul.
8 fun.ow twardego mydlą za 3 M 12 szarego za 3 M., 8 funt, mączki za 3M„

w sądkJdl po 60. ' ZU ° “ * becżKach tani«j, sła: pr- Nordhenser litr, po 70

Adm i n.stracya Dzieii.’Poznańskiego
przyjmuje przedpłatę w ilości 2 m. 50 fen. 
na wychodzące we Lwowie pismo polityczne

Slwuiy^odnik Polś&i.
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Dwie serye
podarkównagwiazdkę
ciki dzîcci i ludu.

J. Za2M. 2 Oprzcdmiotów dla dzieci. 
) i 2) Powiastki i Wierszyki dla dzieci i ich 

przyjaciół. Zebrał J. Chociszewski. Część
I. 76 str. Część II. 72 str. Nakład Gun- 
thera w Lesznie. Cena 20 sgr. 3) Książeczka

PS
I

uitm w jjeszuie. cena zU sgr. d) Książeczka 
z kolorowemi obrazkami. 4) Mała Historya ! J
polska 100 str. 5) Książeczka o Kościuszce 
96 str. 6) Komedyjka dla dzieci w cenie 5 
sgr. 7-10) Cztery prześliczne kolorowe o- 
brazki za 4 Sgr. 11) Ołówek. 12) Trzonek. 
13) Gutna. 14) Tuzin piór stalowych. 15 i 16) 
Dwa zeszyty. ]7) Arkusz z obrazkami. !8) 
Jak z 7 kart poznać pomyślaną liczbę. 19) 
Pamiątka pierwszej Komunii św. 20) Hymn 
do Boga. Za frankowanie paczki płaci się 
bez względu na odległość sgr. Za dopłatą 
5 sgr. odbiera się oprawną Książkę do Na­
bożeństwa 320 str. i 60 obrazków zawicr., a 
za dopłatą 10 sgr. Teatr dla dzieci, w 2 to­
mach zamiast ceny sklepowój 1 tal.
II. Za 3 M. 20 przedmiotów dla ludu. 
1-3) Książka dla ludu Polskiego. Ułożył J. 
Chociszewski. 3 części. Nakład Giluthera w 
Lesznie. Cena 27£ sgr. 4) Obraz olejny 
Kościuszki w cenie 20 sgr. 5) Krzyżyk. 6) 

ikiej Cze

BIELIŃSKI ISP
Wilhelm«wska ut Nr. 13.

Polecają po bardzo przystępnych cenach francuskie i angielskie 
nowości na kostiumy i paletoty zimowe, bieliznę i negliże męzkie
oraz wszelkie artykuły wchodzące zakres garderoby męzkićj.

Zamówienia na ubiory, mające być przed Świętami 
jeszcze wykończone, upraszamy nie^włocenie uskutecznia. 

Próby i żurnale na żądanie odwrotną pocztą franko.

MAURYCY SCHERE Szeroka ulica Nr. 1.
poleca po bardzo tanich cenach: 
wełniane materye na suknie od 
perkaliki w praniu nie puszczające od 
pikowe perkaliki od 
kamillos do sukien domowych od 
% szer. czarne kaźmirki od 
czarne piękne alpaki od 
odparowane spódnice od

(6285)
30 fen. począwszy 
20 fen.
30 fen. 
30 fen.

1 M. 10 fen.
50 fen.

2 M. — fen.
30 fen

2 M. 50 fen.
25 fen. 
40 fen.

3 M.

Medalik. 7) Obrazek Matki Boskiej Często
chowskiej kolor. 8) Obrazek Piusa IX. 9 ij pjótno w domu robione od 
10) Dwa obrazki czarne Matki Boskiój. 11)Kilka nauk prawnych dla włościan. 12) Go-.k°łd ? z frendzlami 
spodarstwo Duchowne. Książka do nabo- j branki mułowe 
żeństwa. 13) Książeczka dla klas pracujących firanki niciane 
Forstera. 14) Tomik Biblioteki ludowej Pa-‘ is/ wjelkie białe chustki
nkwicza. 'lej^im^azaó Fm/kowstejo'1 Jako tćż kamgarnowe paletoty, kabaty po znacznie zniżonych cenach 
zawier. przeszło 230 str. 17) Wybór pieśni i Proszę bacznie uważać ua powyższą firmę. 
nabożnych. 18) Wiadomość o skutkach i'
pożytkach nowego medalu 190 str. 19) Mo- > 
dlitwy i pieśni podczas zarazy. 20) Ładny : 
kolorowy obrazek w cenie 1 sgr. Za fran- i 
kowane przesyłki płaci się 5 sgr. Za do- ' 
płatą 7| sgr. odbiera się książkę do Nabo- i 
żeństwa Krzyż, zawier. przeszło 600 str., a' 
za 10 sgr. Ołtarzyk Polski 520 str. w zwy­
czajnej oprawie (zwykła cena 15 sgr.,1 za 20 
sgr. ten sam Ołtarzyk ze złotym brzegiem 
(zwykła cena 25 sgr.), za 20 sgr. Listownik . n i • r ■> •
zam. 25 sgr., a za i ui. .5g sgr. iLstorya (Artykuły teckn. dlii gorzelni, młynów, mączkami

■- < UWdOUV Kle* Illiliy.

do na
■ i ii. i ____ i.zWa,W,m3üítt. •xai\e i gu/z)0 uprząż etc.

( Powstania Polskiego 1830
cbnackiego (cena sklepowa 3 tal.) Za 15 sgr.' itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do4- w, U , 1, /i i n L. T » . .1 ■» T r. n L , rr. Cii\Q ii /_ __ 1 1 t _ _____ " 1 _ * _ 1 _ ..L: .. ~ . 7 .. AT _ L .. C ... 1 — Z . .1 -w-» i—.tom Przyjaciela Ludu Leszczyńskiego 208 
Str. i 100 ry.in za 25 sgr. 2 tomy. Uprasza 
się o wczesne zamówienia. Kto obiedwie 
serye zapisze dostaje gry: Lech, Orzeł Biały, 
Podróż po ziemiach polskich, Niebo i Polowanie 
z kostką za 5 sgr. zam. U- sgr.

III. Za 9 marek.
1) 5 Książeczek do nabożeństwa opr. 320 str.
2) Tuzin Krzyżyków. 3) Tuzin medalików,
4) 50 kolorowych obrazków. 5) 50 czarnych 
obrazków. 6) 12 oprawnych książeczek jak 
np. Mała Historya Polska. 7) Ołtarzyk Pol­
ski ze złotym brzegiem za 25 sgr. 8) Trzy 
większe książki z powieściami np. Złotuiki 
itd. 9) Listownik za 22| sgr. 10) Dwa ko­
lorowe średnie obrazy. [6211]

J. Chociszewski
Poznań, Wodna ulica Nr. 15.

kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, 
skórę do szycia etc. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, «Hezuteka ul. I¥r. i.

Manchety, skórę do pomp, 
(4706)

J. Neumann’a

Znaczenie bielizny
wszelkiego rodzaju , w rozmaitych wiel­
kościach, kształtach i kolorach, wyko­
nuje starannie i po cenach umiarko­
wanych (6173)

Marya Rzarzyńska
za Bramką 2.

3<M>
beczek świeżych śledzi wprost z 
Szkocyi w różnych gatunkach po na­
der nizkich cenach poleca

A. OrlmiWYft ica;
Wodna ulica Nr. 25. ~ (6280
®oooc>oo€>ooo<>o©

główny

iskład cygar 54 komandyty w Poznaniu
Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura. 

Prawd/,, import, liawańskie cygara od 150—450 M. 
za 1000. Hamburg. bremensK. od 75—250 M. za 1000. Pra­
wdziwe .Manilla ff (Haw. J Cort) od 120—180 M. za 1000. Ila- 
u aiaski Ausschuss (bardzo ulubiony) 50—80 M. za tysiąc.

Daléj bardzo lubiono Mat ki po cenach od 24 — 150 M. jako to: 
Nr. 22 Símbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr. 119a 
Cassilrta, Nr. 26 Spfcircx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora, 
Nr. 117 Tullerias, Nr. 109 Palmito, Nr. 22 Woblessa, Nr. 
Nr. 9 Recuerdo, Nr. 172 Fausto, Nr. 112 Mepliisto, Nr. 
&quila de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabinet 

119 Valer«. Nr. 11911a Cruzado Nr. 27a.
Nr. 82 Legitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Rapidez etc. 
wszystkie w doskonałym gatunku, w pudelkach po 50 i 100 sztuk.

Jedyny główny skład eygaret ,
z fabryki <3OBU w Dreźnie,f

Tapety i rolosy Q. 
Zaktced litograf. 
Regestra gosp. A - ' 

Alfcnidę V 
Chris tofla 0

pcleca po najtańszych A 
cenach handel Y 

®Eatćryałów Q
A (UHRISTOTLE j p I ś ni 1 e n n y c li ñ _ _

o Antoniego Rose
ft w Poznaniu w Bazarze. (4890;Qj

fabryki
Skład główny prawdz.

za tysiąc od 50—60—75 i 100 M
Skład firm Sulima, Łaferme i rosyjskich eygaret.,^ 
Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające v

się marki zamieniają się. (6390) ) ,J. Neumann . *
Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

holendejslł5di cygar

•OOOÓOOOOOOOO»

Wiedeński plac
poleca na nadchodzące Święta bogato 
zaopatrzony skład swój win węgier­
skich, czerwonych, hiszpańskich i szam­
pańskich; araków i koniaków, syropów 
francuzkich, jako tćż wszelkich towa­
rów kolonialnych, rafinadę w głowach 
po 48 fen., pojedyńczo i w kostkach 
po 50 fen., mieloną po 45 fen. — wszy­
stko w doborowym gatunku. (6440)

Stosownie do czasu!!!
Polecam (6432)

węgierskie wózlki
do pRlowasiia i ońjeżtiżaiiia pola

w sześciu rozmaitych kształtach» z rozworą, bez rysorów stalowych.

EDWARDA TOVARAI
Paryż. Poznań. Lipsk.

Róg Berlińskiej i Bismarcka ulicy.
Szanownej Publiczności Poznania i okolicy donoszę uniżenie, że powięk­

szywszy lokale moje handlowe, zaopatrzyłem takowe w obfity wybór nowych 
gustownych artykułów.

Specyalnością mojego interesu są nie tylko eleganckie paryzkie artykuły 
zbytkowe lecz także praktyczne i piękne przedmioty gospodarskie, zalecające się 
na sezon gwiazdkowy i podarki okolicznościowe a obejmujące największy bez 
wątpiewania wybór wszystkich nowości, jakie się dotąd ukazały.

Bezpośrednie moje związki z Paryżem podają mi możność wytrzymania 
nie tylko każdej konkurencyi lecz i posiadania składu najnowszych zawsze 
artykułów.

Z paryzkich wyrobów wyszczególniam :
Wachlarze we wszystkich możliwych gatunkach, fasonach i wzo­

rach, przytém osobne, nowe pomysły.
Uiźuterye dla dam i panów każdego gatunku (k żdego ty­

godnia nowości)
Itzećzy z heonzii jako to: czarki, przybory do pisania, postumen- 

ciki do zegarków, ramki do fotografii, wazoniki, Cachepots, kasetki 
itd. stoły salonowe, etażerki, słupki itd.

Majollca, garnirowane kwiatami w wielkim wyborze jako też wszy­
stkie możliwe gatunki, pojedyncze paryzkie kwiaty i rośliny liściate.

Cinlwaiiopln&tyki jako to: czarki, pudełka do rękawiczek, her­
baty, tytoniu, i cygar, przybory do pisania, świeczniki, zastawy sto­
łowe, szklanki do piwa itd. itd.

Szwaj earekte wyroby rzeźbiarskie z drzewa, szafy, 
pudełka, słupki, garnitury do palenia, czarki do popiołu itd. itd. oraz 
towary z ■iiarniuru i alabastru.

Szczegółowo polecam wielki wybór
towarów japońskich I chińskich (import bezpośredni), 

tac w wszelkich formach i wielkościach, podstawek do szklanek, bu­
telek, szafek do strojów, pudełek do rękawiczek, herbaty, tytuniu i 
cygar — tabakierek, czarek, stolików, wazoników, puharów itd.

Towarów skórzanych, wiedeńskich i offenbachskich, najprze­
dniejszego gatunku, eleganckie albumy we wszystkich wzorach i pomy­
słach. Neceserki podróżne dla dam i panów, torebki do robótek z 
urządzeniem i bez niego, torebki do cygar, cygaretek, listów i pie­
niędzy, portmonetki i visites itd.

Terrakoty, wielaa koiekeya nowości w figurach itd.
Bajecznie tanie zabawki dla dzieci, zachwycające pomysły, najnowsze

wzory w obfitym wyborze.
•----------- -----------------------

W oddziale także dla przedmiotów po 75 fen. za sztukę nadeszło bardzo 
wiele nowości, zalecających się tak piękną robotą, zgrabnością pomysłu jak 
tanią cenę.

Oddział ten uzupełnia się również każdego tygodnia.
KF“. Stałe bez wyjątku ceny

g.^Va każdym przedmiocie znajduje się cenajegol
E2DWAR» TOVAR , Poznań

Narożnik Berlćnskiój i Bismarcka ul.
nia sprzedających z drugiej ręki wchód z Bismarcka

ulicy 11. tylko z rana od 8 — 10 godziny. (6077)

Rękawiczki znów nadeszły.
Stosowny podarek

Nowy, dobry i bajecznie tani!
I za tylko 75 fen. dostaje się zgrabną cygarniczkę, zawierającą 10 wy- 
i bornych cygar i patentowaną cygarówkę zdrowia.

O«1 dnia fBatB^zefszeg;© codzieuiiie żywe 
karpie, żywe łinniary. szczupaki i sętlacze.| 
O rychłe zamówienia prosi (6443)

Sarnter jnn.
IWilhelmowski plac.

,.t hG

DERY na konie,
DERY do spania,
DERY do podróży, 
DERY pojazdowe, 
WOJŁOKI,
KOCE węgierskie, 
WIECHY,
w każdym gatunku poleca jak 
najtaniej (630 7)

S KANTOROWICZ
skład płótna i dywanów 

róg Starego Rynku i Nowój nlicy 68.
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Tanio! Tanio! Tanio!
Na gwiazdkę

polecam moje najlepsze i najtańsze 
maszyny ręczne do szycia. (6430) 
Nr. 1. Maszyna szyjąca ściegiem łań­

cuszkowym ze wszystkiemi aparata­
mi i drukowanem po polsku obja­
śnieniem, tylko tal. 1O.

Nr. 2. Maszyna szyjąca ściegiem po­
dwójnym (z czółenkiem), na płycie 
marmurowćj, z ilustrowanym prze­
pisem użycia i wszystkiemi apara­
tami, tylko tal. 15.

Każda maszyna jest szczelnie zamknię­
ta w ręcznym kuferku i przesyła się 
za nadesłaniem należytości franco. 

Wilkowya per Jarocin.
A. RYDLEWSKI.

Losy budowy tumu kolońskiego.
Główna wygrana: 75,000 M. w gotówce roz­
syła po 4 Marki (przy 10 sztukach po 3 M. 
50 fen. za przesłaniem należności Karol Hahn 

• w Berlinie S. Kommandantenstr. 30. (6342
Czeskie

arpie
po każdćj wadze jako tśż żywe szczu­
paki, sędacze, węgorze, mientusy itd. 

¡poleca jak najtaniój (6437)
S. M.AŁISH.I

Sapieżyński plac 7.
Bona,

Polka, uczącajwedle syst. Frebla, poszuk. miej 
sca od 1 styczn. Zgłoszenia post. rest. Skob 
Schokken) pod literami B. W. (6389

Gospodyni w wieku średnim, uJ 
miejąca się zająć wszystkićm i prakty 
cznie doświadczona, życzy sobie odpo- 
wiedn. miejsca od N. Roku. Adres poda 
J. Maciejewska w Poznaniu, Jezuicka 
ul. Ńr. 8 w podwórzu, parter. (6442'

SUBJEKT

Aa nadchodzące Świę­
ta polecam mój wielki za­
pas win węgierskich . czer­
wonych, reńskich, tnozel- 
Skich i szampańskich po 
bardzo umiarkowanych ce­
nach ; przy odbiorze 1O bu­
telek po cenie hurłowój.

A. Cichowicz.
W" Ctygura! 'Cygara!

Prawdz. hawana, dawnićj 150 Mar
1000 teraz za 90 M., prawdz. holend, 
cygara po 45 M. 1000, hawana-auszus 
po 33 i 30 M. 1000. Od 300 sztuk 
przesyłki franko poleca (6446)

M Dąbrowski
Wrocławska ulica Nr. 21.

Śliwki franc., czesk., tureckie-; 
gruszki, grzyby, jabłka suszone, orze­
chy włosk., turec., ameryk.; powidła 
śliwkowe poleca (6450^.... j. UT. Łeitgelłer-

Codziennie świeże drożdże
funtowe poleca
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dobrze obeznany z handlem mebli 
jest poszukiwany do handlu mebli

R. Schön & Gebhard
we Lwowie. 

Posiadający oprócz języka polskie
go.ięzyk niemiecki i buchhalteryą, znaj 
dzie pierwszeństwo. Oferty nadesła 
do Nowego Roku.(6340)

soaaaao

Giesniansdorfskie

idzie funtowa
dobroci codziennie świeże poleca na nadchodzące Święta

skład fabryki

Albrechta Guttmanria
loococnc

Poznań, Zamkowa ul. 83b. (6049)♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦.
Stosowne podarki gwiazdkowe

Í Fryderykowska ul. 1. R. RUTECKI. Fryderykowska ul. 1.
Zupełna wyprzedaż wszystkich gatunków towarów ze złota, 

po cenac i fabrycznych jako to brosze, kolczyki itd.

zajawkl nralące
. . . - - M. . 0 fen. no 300,00 M. z bębnami i dzwonkami itd.zyczeiiia irailliO. Każde zamówienie wykonuję w ] Albumy, pudełeczka do robót, świątynie do cygar itd. wszystko z mu- 
S fygtliSlliacil. Za dobry materyał daję gwa-'zyką. Wielki skład zegarków i łańcuszków po jak najtańszych

ICłti
Natomiast w siedzeniach rysoiy z jesionowego drzewa i na spręży-
nach z drutu, które zupełnie zastępują rysory stalowe a robią ró­
żnicę co do ceny bardzo znaczną. RySUidii posyłam na

rancyą
Fabryka powozów 

C. GOŁAW1ECKIEGO
w Poznaniu, WiOteimowska ulica $Ir. ÍT.

* PAROWNIKI
X
M

znane z dobroci i taniości
i poleca je

są znów w zapasie 
(6366

^ZAKŁAD KOTLARSKI» 
§ B. Leporowskiegjo $

od 4

cenach
eparaeye akuratnie i rzetelnie/ (6155)

Jako najstosowniejsze na podarek gwiazdkowy
poleca

W. Bpylinsfei,
zegarmistrz,

św. Marcin Nr. 52 przy Bismarckowskiej ulicy, 
zegarki kieszonkowe, męzkie i damskie, złote i srebrne, zegary stołowe 
budziki nocne, regulatory jako tćż łańcuszkido zegarków po cenach nadzwy­
czaj nizkich, pod rzetelną gwarancyą. (6421)

Reparacje wykonują' się tanio i dobrze.

Marcepany nakładane

Młody kupiec,
który od kilku miesięcy prowadzi bardzo ko 
rzystny interes, posiadający kapitału 3000 ml 
dla braku znajomości poszukujejna tej drodz 
towarzyszki, któraby również posiadał 
posagu 6000 m c Adres z fotografią po 
lit. X. X. do Ekspedycyi „Orędownika”. (63i

Rządzca gospod.
z dobremi poleceniami, obeznany z 1( 
śnictwem i wyrobem drzewa, poszuku 
miejsca w Księstwie lub Królestw 
Adres u B. Pillardy, Poznań, pos’ 
restante.

ca» KZ 1:1Al n
poszukuje miejsca choćby jako pomocni 

Wyuczony maszynista, przyjąłby miejsce 
lokomobili. Bliższe szczeróly poda Eks 
Dzień. Poznań, pod Nr. 657l. £(6371

Kncharz'
mach prywatnych, Zaraz lub od Nowego U 
ku. Bliższe szczegóły poda Eksp. Dz 
pod Nr. 6441.

bezżenny, wolny od wojskRlldUl Zl Wości, mający lat 27 bieg

w swym zawodzie, z dobremi świadectwa 
poszukuje miejsca od 1 stycznia r. p. BI 
szej wiadomości udzieli Pan Bączkowski 
soszycy pod Skalmierzycami. (64?

Biuro moje rekomendacyjne 
lecą ekonomów, pisarzy, ogrodowyc 
służących, kucharzy, gospodynie, pani 
służące, kucharki, pokojówki praczki i! 
6435 A. Maciejewska, Jezuicka ul.

Biuro
moje rekomendacyjne poleca: ekonomów, 
sarzy, ogrodowych, służących, kucharzy, g 
podynie, panny służące, kucharki, pokojów 
praczki i t. d. (64«
A. Maciejewska Jezuicka ul. 6.
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I.

dłuj

wyr
tak.
wia< 
od iNowy kurs lekcyi tańca w sali hot 

saskiego, rozpocznę we czwartek dn. 3 
cznia 1878 r. Oprócz wszelkich salonowj 
tańców, na osobne żądanie udzielam tal 
lekcyi ta ca i gimnastyki w domach pryi 
tnycb, oraz uczę różnych solo tańców. Zg 
szenia przyjmuję do dn. 1. stycznia 1877 
A. L piński, metr tańca. Sty Wojciech 8.1

(6328 P^e
poke

w Poznaniu Małe Garbary 4. X

Świeże tłuste (6360)

czeskie bażanty
świeżo zabite rogacze, łopatki sarnie, cąbry sarnie, nogi przednie 

(6449 ’sarnie poleca na nadchodzące święta.
Izydor Buscll, Sapieżyński plac 3.

(królewieckiemu zwane) z wyborowem nadzianiem, w pudelkach do prze­
syłek urządzone po 2, 3, 4 i 6 marek za sztukę również też same 
marcepany w kawałkach małych, sercach, etc. funt po 2 marki po­
leca cukiernia (6394

A iitoiiieg(oPlltznera
przy Starym Rynku.

WIEDENBKATIEKARNIA"
poleca (6407)

strucle na wszelkie ceny.
• T r Ua oliiono—ZlTł- W w Pnananin.

Teatr polski»mrodzie Potoclii
W POZNANIU.

W czwartek dnia 20 grudnia 187'
benefis Pani J. Otreinbon dział

Jadwiga

tego

Królowa Kolski
dramat w 5 aktach.

Fooz^tels. o gócXiBlxiAe
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